
Relaks  
Krzyżówki,  
prognoza pogody  
i co warto  
obejrzeć w TV

Region 

Bartłomiej 
Kubkowski 
przepłynął Bałtyk 
wpław
Bartłomiej Kubkowski wystartował 
ze szwedzkiej Kåsebergi i po 55 go-
dzinach dopłynął do polskiego 
brzegu w Dziwnowie
– Str. 4

Akcja 

Kupuj 
w Koszalinie! 
– apelują lokalni 
przedsiębiorcy
Czy można lokalną tożsamość bu-
dować przez to, gdzie robimy za-
kupy? Grupa koszalińskich przed-
siębiorców jest o tym przekonana
– Str. 4

Politycy chcą dotrzeć do młodych.  
Rafał Trzaskowski organizuje Campus 
Polska Przyszłości. Aktywny jest także 
prezydent Karol Nawrocki – Str. 4
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Ze Skrzatusza na Jasną Górę.  
Pierwsi pielgrzymi pieszo na Jasną 
Górę z diecezji koszalińsko - kołobrze-
skiej ruszyli 44 lata temu. W tego-
roczną trasę poszli 1 sierpnia – Str. 4

Pierwszy etap Tour de Pologne 
za nami. Meta była w Koszalinie

Do Koszalina, aby obejrzeć kolar-
skich profesjonalistów jadących 
ostatnie kilometry etapu z Góry 
Chełmskiej z prędkością nawet 80 
km/h, przyjechało mnóstwo kibi-
ców dosłownie z całego kraju. Kola-
rze z impetem przecięli granice mia-
sta, minęli szybko koszaliński szpi-
tal, dalej pojechali ulicą Piłsud-
skiego, na rondzie skręcili w ulicę 
Kościuszki, później w Aleję Monte 
Cassino, by pojechać Mostem Po-
wstańców Warszawskich aż do bu-
dowanego dworca kolejowego. 
Na skrzyżowaniu dalej wjechali 
w ulicę Zwycięstwa i na wysokości 
ratusza finiszowali (wyniki i galeria 
zdjęć na www.gk24.pl). 

Kibice byli zachwyceni. Nic dziw-
nego, ostatni raz wyścig kolarski naj-
wyższej rangi międzynarodowej 
przejechał przez Koszalin ponad 20 
lat temu. To też był wtedy Tour de 
Pologne, tyle że roku 2002. – Nigdy 
nie widziałem wyścigu kolarskiego 
na żywo. Dzieci też chciały obejrzeć, 
więc żona poszła na plażę, a my 
przyjechaliśmy z Mielna i czekamy 
na nich – opowiadał nam tuż 
przed metą pan Robert Masztalerz, 
wczasowicz z okolic Wrocławia. 

Koszalinianie też byli pod wraże-
niem organizacji wydarzenia, ale 
kierowcy narzekali na organizację 
ruchu drogowego. Byli wyrozumiali, 
choć zauważali niedociągnięcia. –
Jeden dzień przeżyjemy z tymi za-

mkniętymi drogami, ale oznakowa-
nie jest fatalne – raportował pan 
Piotr. – Z rana na ulicy Krakusa 
i Wandy pojawił się gigantyczny ko-
rek, a nie było żadnej informacji, że 
w Zwycięstwa i w Armii Krajowej się 
nie skręci. Jest sporo nerwówki – 
opowiadał nam, uważając, że bra-
kuje mundurowych, którzy mogliby 
ten ruch szybko uspokoić. 

Wróćmy do wyścigu. Kolarze 
mieli do pokonania aż 234 kilome-
try z Gdyni, przez Kaszuby, Pola-
nów i Sianów aż do Koszalina. Za-
liczyli po drodze kilka premii, w tym 
górską, właśnie na Górze Chełm-
skiej, siedem kilometrów 
przed metą. Wieczorem, po cere-
monii finałowej, pojechali do Mię-
dzyzdrojów. We wtorek zacznie się 
tam II etap Tour de Pologne, krót-
szy niż ten „koszaliński”, bo liczący 
jedynie 151 kilometrów, z metą 
w Szczecinie. 

Obok głównego wyścigu odby-
wały się też Tour de Pologne Junior. 
Młodzież ścigała się już od godziny 
13 pętlą wyznaczoną ulicami 1 Maja, 
Połczyńską, Krakusa i Wandy, Zwy-
cięstwa. Po godzinie 15 najlepsi – wy-

ścigów było kilka – odebrali nagrody, 
a godzinę później na metę wjechali 
już zawodowcy. Pogoda była ide-
alna. Wiał delikatnie północno-za-
chodni wiatr, a temperatura powie-
trza sięgała 24 stopni Celsjusza.

Koszalin

To był idealny dzień na kolar-
ski wyścig. W poniedziałkowe 
popołudnie kolarze z najlep-
szych drużyn świata, którzy 
wystartowali w Gdyni 
do pierwszego etapu Tour de 
Pologne 2026, zameldowali 
się po 234 kilometrach na me-
cie w Koszalinie.

Jakub Roszkowski

Zawodnicy wystartowali z Gdyni. Pierwszy etap – liczący 234 kilometry – swoją metę miał w Koszalinie
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ROZMOWA „GŁOSU” 
Prof. Dariusz Gawin, zastępca dy-
rektora Muzeum Powstania War-
szawskiego: Polska, o którą wal-
czyła Armia Krajowa, miała 
zbudować nowoczesność.

ZBLIŻENIA 
Bez rodzeństwa od 17 lat. 

Marcin wraz z czterema siostrami 
został odebrany matce, która nie ra-

dziła sobie ze swoimi problemami.

  74
lata

DZIŚ STREFA BIZNESU

BĘDZIE DODATKOWY DZIEŃ WOLNY
DZIEŃ WOLNY OD PRACY – 15 SIERPNIA – PRZYPADA W SOBOTĘ

W Koszalinie kibice wcześniej oglądali zmagania młodzieży 
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ROZMOWA 

„Wierzymy mocno, że z po-
toku krwi przelanej o wol-
ność, z wysileń najlepszych 
swych synów wyrośnie 
wkrótce Polska wspaniała, 
piękniejsza i potężniejsza niż 
ta, którą widzieliśmy w 1939 
roku” – to fragment artykułu 
opublikowanego na łamach 
pisma „Baszta” we wrześniu 
1944 roku. O jaką Polskę wal-
czyli powstańcy warszawscy, 
gdy myśleli o „Polsce wspa-
niałej”? 
Przede wszystkim miała to być 

Polska wolna. Ale Powstanie War-
szawskie stanowiło również kulmi-
nację tradycji insurekcyjnej zapo-
czątkowanej 150 lat wcześniej przez 
powstanie kościuszkowskie. W tej 
tradycji podjęcie walki i przystąpie-
nie do insurekcji było także deklara-
cją etyczną. Wolność Polski postrze-
gano jako dobro, a jej utratę jako nie-
sprawiedliwość i krzywdę. Odbudo-
wanie Polski nie oznaczało zatem 
tylko odzyskania własnego państwa, 
lecz także przywrócenie ładu moral-
nego w świecie. Stąd brało się prze-
konanie, że nowa Polska będzie nie 
tylko wolna, ale również etyczna 
i nowoczesna. 

Co to znaczy? 
We wszystkich powstaniach cho-

dziło o realizację ideałów nowocze-
sności: demokratyzację i budowę 
sprawiedliwego ładu. U niektórych, 
jak u Zygmunta Krasińskiego, przy-
bierało to formę bardziej chrześci-
jańską, inni – na przykład działacze 

związani z Towarzystwem Demo-
kratycznym Polskim – odwoływali 
się przede wszystkim do ideałów hu-
manistycznych, uniwersalnych i de-
mokratycznych. Powstanie War-
szawskie wpisywało się w ten sposób 
myślenia i była to wizja bliska polskiej 
inteligencji – przede wszystkim lewi-
cowej i postępowej, tak myślał cho-
ciażby Stefan Żeromski – ale także 
tej, która nie miała wyraźnych afilia-
cji politycznych. Obraz szklanych do-
mów jest przecież wizją państwa, 
które wykorzystuje nowoczesność 
dla dobra Polaków. Potencjał czło-
wieczeństwa, niemożliwy do peł-
nego rozwinięcia w warunkach nie-
woli, miał zostać uwolniony i służyć 
budowie nowoczesnej i sprawiedli-
wej Polski. 

Czy powstańcy chcieli przy-
wrócenia II RP? 
W powstających podczas wojny 

tekstach programowych i politycz-
nych można znaleźć założenie, że II 
Rzeczpospolita nie była państwem 
w pełni demokratycznym, a rządy 
sanacyjne obarczano odpowiedzial-
nością za klęskę wrześniową. Poli-
tyczne rozliczenie sanacji łączono 
przy tym z rozliczeniem niesprawie-
dliwości panujących w II Rzeczypo-
spolitej. Pamiętano o brutalnie tłu-
mionych strajkach chłopskich, prze-
śladowaniu opozycji i osadzaniu jej 
przedstawicieli w Berezie Kartu-
skiej. Kiedy rodziło się Polskie Pań-
stwo Podziemne, uznano, że poli-
tyczną podstawę konspiracji będą 

stanowiły partie, które przed wojną 
znajdowały się w opozycji. Były to 
ugrupowania lewicowe i prawi-
cowe: Polska Partia Socjalistyczna, 
Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo 
Narodowe i Stronnictwo Pracy. 
Wszystkie chciały rozliczenia sana-
cji. Na przykład w „Programie Polski 
Ludowej”, ogłoszonym przez PPS 
w sierpniu 1941 roku, zapowiadano 
nawet powołanie trybunału, który 
miał osądzić „ozonową klikę”. 
Miało to być bardzo radykalne rozli-
czenie, bo piłsudczyków oskarżano 
nie tylko o doprowadzenie do klęski, 
lecz także o zaprzepaszczenie po-
tencjału, który pojawił się wraz z od-
zyskaniem niepodległości. owa Pol-
ska, o którą walczyła Armia Kra-
jowa, miała być zatem nie tylko pań-
stwem suwerennym i wolnym 
w sensie politycznym, lecz miała 
także stworzyć warunki do uwolnie-
nia społecznego potencjału i zbudo-
wać prawdziwie polską nowocze-
sność. 

Po wojnie mówienie o Pol-
sce ludowej, sprawiedliwej 
i demokratycznej stało się 
częścią rządowej propa-
gandy i dziś może niektó-
rym kojarzyć się wyłącznie 
z PRL. 
Komuniści przejęli ten rodzaj 

dyskursu. Wśród ludzi, którzy do-
świadczyli awansu społecznego 
w PRL, rozpowszechniło się prze-
konanie, że tylko Polska Rzeczpo-
spolita Ludowa mogła być gwa-
rantem tego awansu. Znam osoby, 
które uważają, że stały się inteli-
gentami i zdobyły wolne zawody 
wyłącznie dzięki możliwościom 
stworzonym przez PRL. Nie do-
strzegają, że po II wojnie świato-
wej Polska pod władzą inną niż ko-
munistyczna prawdopodobnie 
przeszłaby podobną drogę jak 
państwa Europy Zachodniej, 
a więc przyspieszony proces mo-
dernizacji społecznej. W tym kon-
tekście można zupełnie inaczej 
spojrzeć na Powstanie Warszaw-
skie.

Dariusz Gawin: pierwszye dni 
wolności były ekstatycznym 
doświadczeniem wspólnoty
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Polska, o którą walczyła Armia Krajowa, 
miała zbudować nowoczesność

Nowa Polska, o którą walczyła 
Armia Krajowa, miała być nie 
tylko państwem suwerennym 
i wolnym, lecz miała także 
stworzyć warunki do uwolnie-
nia społecznego potencjału 
i zbudować prawdziwie polską 
nowoczesność – mówi prof. Da-
riusz Gawin, zastępca dyrekto-
ra Muzeum Powstania War-
szawskiego.

Igor Rakowski-Kłos (PAP)

JUTRO: Nawyki, które skracają nam życie CZWARTEK: Grzeszki prezydenta Mościckiego
POLECAMY

4.08.2026
Wtorek

POGODA

dziś 
23°C/13°C

jutro 
25°C/15°C
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Tadeusz Płatek:   
Dlaczego mężczyźni kochają kobiety

M
ężczyźni kochają kobiety, które robią rosół w ten sposób, że 
najpierw pieką w piekarniku kości i warzywa, a dopiero po-
tem gotują. Mężczyźni kochają kobiety, które nie złoszczą się, 
gdy prosimy „czy mogłabyś powtórzyć”, a potem jeszcze raz 

pytamy o to samo. Kochamy kobiety świadome naszej niepełno-
sprawności intelektualnej, dodatkowo zaczadzając nas rosołem, co 
tę niepełnosprawność znacznie pogłębia. Facet po spożyciu prawi-
dłowo przyrządzonego wywaru mięsno-warzywnego zachowuje 
się jak po lobotomii. Jest szczęśliwy i poza wewnętrzną błogością, 
płynącą z żołądka, NIC nie jest w stanie dotrzeć do jego sparaliżo-
wanego mózgu.  

To zresztą powód, uświadomiony mi przez znajomą o poglądach 
skrajnie lewicowych, czemu kobiety, gdy skręcają meble z IKEI, to za-
wsze piją dużo wina: alkoholem upośledzają swój mózg, by zniżyć się 
do intelektu płci przeciwnej. 

A jeśli jeszcze kobieta, odczekawszy po rosole, postawi 
przed mężczyzną wyzwanie majsterkowania, to miłość męska staje 
się bezgraniczna. Gdy ona o skręcenie mebli go poprosi, mimo że 
mogłaby to zrobić sama, nawet na trzeźwo, to on będzie meble 
skręcał, jakby to był ołtarz boga najwyższego, myśląc wyłącznie 
o skręcaniu i o tym jak jego kobieta jest wspaniała. Oczywiście 
do momentu, gdy ona korzystając z chwili, nie zacznie zadawać 
trudnych pytań. 

Wtedy szczęście pryska, miłość zjeżdża na boczny tor, ustępując 
miejsca zastanowieniu. Mężczyzna zaczyna myśleć, co jest procesem 
dla nas bolesnym, a następnie w wyniku uporczywego tego myślenia, 
pada odpowiedź, która jest zawsze zła.  

Dlatego błagam w naszym imieniu - żadnych  pytań, rosół tylko. 

Komentarz dnia

Dziś imieniny mają: Dominik, Prokop, Protazy 
Telefon alarmowy: 112

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gp24.pl/tresci  

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Bartłomiej Kubkowski przepłynął Bałtyk wpław
SUKCES

Bartłomiej Kubkowski do- 
konał niemożliwego i jako 
pierwszy człowiek w historii 
przepłynął wpław Morze Bał-
tyckie (160 km). To była piąta 
i – jak sam zapowiadał, ostat-
nia – próba Bartłomieja Kub-
kowskiego. Poprzednie koń-
czyły się przed osiągnięciem 
celu – rok temu zabrakło mu 
11 kilometrów. 

Przez 55 godzin pozosta-
wał w wodzie bez snu i bez 

odpoczynku, mierząc się 
z zimnem, falami, prądami 
i zmęczeniem. To jeden z naj-
bardziej imponujących wy-
czynów sportowych ostatnich 
lat, który pokazuje, gdzie leżą 
granice ludzkich możliwości 
– i że czasem można je jeszcze 
przesunąć. Pływak wypłynął 
w piątek ze Szwecji, po raz 
piąty próbując przepłynąć 
wpław Morze Bałtyckie. 
W niedzielę około godziny 
20, po 55 godzinach, dopłynął 
do plaży w Dziwnowie. Wi-
tały go tłumy zgromadzo-
nych kibiców. Tuż po wyjściu 
pytany, jakie to uczucie prze-
płynąć Bałtyk, odpowiedział, 
że „jest tak zmęczony, że jesz-
cze nie wie”. 

Żeby zaliczyć wyzwanie 
Kubkowski, musiał stanąć 
na brzegu i wyjść z wody 
o własnych siłach, czego do-
konał. – Przez ten czas nie do-
tknął ani razu łodzi, nie odpo-
czywał, nie spał, płynął ruch 
za ruchem cały dzień – opo-
wiadał Marcin Cieślak z Pu-
rely Athletic. – W takim wy-

zwaniu kryzysy są nieunik-
nione, szczególnie te zwią-
zane z brakiem snu. Druga 
nieprzespana noc, w głowie 
kumulują się toksyny, często 
występują halucynacje i to 
właśnie one były powodem 

tego, że Bartek czasami tracił 
świadomość i kontakt z rze-
czywistością. Natomiast eki-
pa tak profesjonalnie po- 
deszła do całego wyzwania 
pod kątem diety, wcześniej-
szego przygotowania, tre-

ningu, że zostało to ograni-
czone do minimum – dodał 
Cieślak. 

Wyprawa miała jednak 
nie tylko sportowy wymiar. 
Koszalinianin Bartłomiej 
Kubkowski od początku po-
łączył swój historyczny pro-
jekt z pomocą potrzebują-
cym. W trakcie wyzwania 
prowadził zbiórkę na rzecz 
podopiecznych Fundacji 
Cancer Fighters, wspierają-
cej dzieci chorujące na no-
wotwory. Choć rekord zo-
stał już ustanowiony, 
zbiórka nadal trwa. W po-
niedziałkowy poranek licz-
nik wpłat pokazywał impo-
nującą kwotę blisko 800 ty-
sięcy złotych. 

Dla „Foki” bicie rekordów 
nie jest nowością. Wcześniej 
w Koszalinie ustanowił rekord 
świata w 24-godzinnym pływa-
niu. W ciągu jednej doby poko-
nał 4143 długości 25-metro-
wego basenu w koszalińskim 
aquaparku, przepływając łącz-
nie 103 kilometry i 580  
metrów – wynik, który prze-

szedł do historii światowego 
pływania długodystansowego. 

Sukces przyszedł po kilku 
latach niepowodzeń. Kub-
kowski w 2022 roku przepły-
nął 115 km, w 2023 r. – 116 km, 
w 2024 r. – 72 km, a w 2025 r.  
– rekordowe 159 km. Kon- 
sekwencja i nieustępliwość 
trwały więc nie tylko w czasie 
samego wyścigu – do celu 
Kubkowski dążył przez wiele 
lat. 

Warto podkreślić, że Kub-
kowski nie jest jedynym Po-
lakiem, który w tym roku 
podjął wyzwanie przepły-
nięcia Bałtyku. W tym sa-
mym czasie z morzem po-
nownie mierzyła się także 
Karolina Szczepaniak – olim-
pijka z Pekinu i Londynu, re-
kordzistka Guinnessa oraz 
rekordzistka świata w 72-go-
dzinnym, nieprzerwanym 
pływaniu. Jej druga próba 
zakończyła się jednak fia-
skiem – po 58 godzinach jej 
drużyna zdecydowała się 
wyciągnąć ją z wody. 
Współpraca: PAP

To moment, który przej-
dzie do historii światowe-
go sportu. Bartłomiej 
Kubkowski – rekordzista 
świata w 24-godzinnym 
pływaniu, twórca projek-
tu Ultra Baltic Swim – do-
konał czegoś, co wcze-
śniej nie udało się niko-
mu. Wystartował ze 
szwedzkiej Kåsebergi 
i po 55 godzinach nieprze-
rwanej walki z żywiołem 
dopłynął do polskiego 
brzegu w Dziwnowie.

Joanna Boroń
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Piąta próba pokonania Bałtyku przez Bartłomieja 
Kubkowskiego zakończyła się pełnym sukcesem

Na trasę wyruszyło ze Skrza-
tusza 200 pątników. Moment 
ten poprzedziła Msza Święta, 
której w maryjnym sanktu-
arium przewodniczył biskup 
pomocniczy Wacław Grądal-

ski. Biskup polecił pielgrzy-
mom, w imieniu całej diece-
zji, dwie intencje: pierwsza 
dotyczy modlitwy za rodziny, 
druga w intencji powołań ka-
płańskich. 

Pielgrzymi przejdą łącznie 
ponad 400 km. Do Często-
chowy dotrą 13 sierpnia. 
Po drodze m.in. nawiedzą 
w Gnieźnie grób św. Wojcie-
cha, patrona diecezji kosza-
lińsko-kołobrzeskiej. 

Piesze pielgrzymki na Ja-
sną Górę mają wielowiekową 
tradycję sięgającą XV wieku. 
Najstarsze z nich powstawały 
jako dziękczynienie za ocale-

nie miast lub wypełnienie ślu-
bów. 

Ruch ten gwałtownie roz-
winął się w XX wieku, stając 
się unikalnym fenomenem 
religijnym i społecznym 
w Polsce. 

Najdłuższa piesza piel-
grzymka w Polsce to Szcze-
cińska Pielgrzymka na Jasną 
Górę, która liczy ponad 650 
km i trwa 20 dni. Najkrótsze 
są natomiast pielgrzymki jed-
nodniowe lub lokalne, poko-
nujące dystans kilku lub kil-
kunastu kilometrów (z miast 
leżących w bliskim sąsiedz-
twie Częstochowy).

Ze Skrzatusza na Jasną Górę.  
Pielgrzymi już wyruszyli w drogę

REGION

Pierwsi pielgrzymi pie-
szo na Jasną Górę z die-
cezji koszalińsko - ko-
łobrzeskiej ruszyli 44 
lata temu. W tegorocz-
ną trasę poszli 1 sierp-
nia, do Częstochowy 
dotrą trzynaście dni 
później.   

Piotr Polechoński
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Pielgrzymi wyruszli ze Skrzatusza. Na Jasną Górę dotrą 13 sierpnia

WYDARZENIA|

- Portal, który kilka dni temu 
uruchomiliśmy, roboczo na-
zwaliśmy Koszalińską Strefą 
Przedsiębiorców. Na razie 
jest on przeznaczony właśnie 
dla lokalnych przedsiębior-
ców, ale docelowo będzie to 
miejsce za pośrednictwem 
którego w naszą akcję będzie 
mógł się zaangażować każdy 
chętny - mówi Robert Boden-
dorf, koszaliński przedsię-
biorca i wiceprezes Organiza-
cji Pracodawców Rada 
Przedsiębiorców, jeden ze 
współtwórców inicjatywy 
„Kupuj w Koszalinie”. 

Inicjatywa ta nie jest nowa, 
bo w przestrzeni publicznej 
pojawiła się kilka lat temu, ale 
w ostatnim czasie nabrała 
przyśpieszenia. Stało się tak 
po tym, gdy Robert Boden-

dorf i inni koszalińscy przed-
siębiorcy zaangażowali się 
w społeczną debatę poświę-
coną koszalińskiej demogra-
fii, a pośrednio także kosza-
lińskiej tożsamości (debata ta 
była efektem naszej kilku-
miesięcznej, społecznej akcji 
„Koszalin. Ilu nas jest, ilu nas 
będzie”, która spotkała się 
z wielkim odzewem wśród 
mieszkańców miasta). 

- Akcja „Głosu” to był im-
puls, który spowodował, że 
postanowiliśmy wrócić 
do naszej dawnej idei i przed-
stawić ją na nowo, w nieco 
nowszej formule – tłumaczy 
Robert Bodendorf. 

Jej główne założenie po-
lega na tym, aby Koszalinia-
nie planując większe lub 
mniejsze zakupy zawsze pa-
miętali, że mają wybór i żeby 
w pierwszej kolejności towa-
rów szukali na lokalnym 
rynku, u lokalnych producen-
tów. Żeby w pierwszym odru-
chu sprawdzali, czy towar 
równie dobrej jakości można 
kupić od kogoś, kto produ-
kuje go w Koszalinie. 

- Chodzi nam o to, aby Ko-
szalinianie uświadomili sobie 
w większym stopniu niż to się 
dzieje obecnie, że każdy kto 
kupuje lokalnie swoje pienią-
dze zostawia w Koszalinie 
i wspierają rozwój miasta. 
A kiedy wybierasz ze-
wnętrzne sieci i platformy in-
ternetowe, większa część 
Twoich pieniędzy trafia poza 
region. Dlatego im częściej 
będziesz wybierać lokalne 
sklepy i lokalne firmy usłu-
gowe prowadzone przez Ko-
szalinian, tym lepiej i szybciej 
będzie się rozwijała nasz 
Mała Ojczyzna. Chcemy za-
chęcać do robienia zakupów 
w małych, lokalnych skle-
pach. A jeśli już wolimy za-
kupy on-line, to sprawdźmy, 
czy danego produktu nie ma 
w którymś z koszalińskich 
sklepów internetowych - ape-
luje nasz rozmówca. 

Uruchomiony portal 
można znaleźć pod adresem 
strefaprzedsiebiorcow.pl. 
Na razie zarejestrowało się 
na nim ok. 50 przedsiębior-
ców. 

Kupuj w Koszalinie! - apelują 
lokalni przedsiębiorcy

AKCJA

Czy można lokalną toż-
samość budować po-
przez to, gdzie robimy 
zakupy? Grupa koszaliń-
skich przedsiębiorców 
jest o tym przekonana. 

Piotr Polechoński
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Rozdzielili go z siostrami 17 lat temu.  Dziś Marcin 
Próbuje je odnaleźć

SPOŁECZEŃSTWO

Dziewczynki zostały  zabrane 
do domu dziecka. Marcin miał   
więcej szczęścia, bo trafił 
do babci, która przez następne 
lata wychowywała go i dawała 
to, czego nie była w stanie za-
pewnić mu jego matka. - 
Wtedy  ostatni raz widziałem 
siostry - wraca pamięcią 
do momentu rozdzielenia. - 
Myślałem wtedy, że nawet jak 
sobie znajdą rodziny,  bę-
dziemy mieli kontakt. No te-
raz z perspektywy czasu wiem, 
że adopcja wygląda nieco ina-
czej i to nie jest też takie łatwe 
- opowiada 26-latek. 

Byłem najstarszy, 
obrywałem najczęściej 
Niedługo po narodzinach 
Marcina jego mama rozstała 
się z jego ojcem i znalazła so-
bie kolejnego partnera, 
z którym miała kolejne 
dzieci. Wspólne życie w ich 
mieszkaniu w centrum mia-
sta nieopodal tarnowskiego 
Rynku nie było jednak prze-
pełnione radością i szczę-
ściem. 

Marcin ma w pamięci al-
koholowe libacje, które były 
wręcz codziennością, ciągle 
obecny dym papierosowy, 
a także awantury i przemoc 

fizyczną, którą dorośli stoso-
wali wobec dzieci. 

- Szczęście jest takie, że ja 
byłem najstarszy, to obrywa-
łem najbardziej. Mówię 
szczęście w takim znaczeniu, 
że  moje siostry nie były bite 
aż tak bardzo,  chociaż  zda-
rzały się sytuacje, które nigdy 
nie powinny się wydarzyć - 
podkreśla Marcin. 

Pierwsza interwencja 
służb w mieszkaniu, w któ-
rym wychowywał się Marcin, 
miała miejsce tuż przed roz-
poczęciem przez niego nauki 
w szkole podstawowej. Po wi-
zycie urzędników i policji 
wraz z dwoma siostrami tra-
fił do domu dziecka. 

- Początkowo odczuwałem  
wielki strach. Nagle do domu 
przyjeżdża policja   i nas gdzieś 
zabiera. Nie wiedziałem do-
kąd. Później, zarówno mój tata, 
jak i  opiekunowie w  domu 
dziecka,   prowadzili z nami 

rozmowy, strach nieco minął, 
a ja miałem poczucie bezpie-
czeństwa. Przekonywali nas, 
że wrócimy, że wszystko bę-
dzie dobrze, a pobyt w pla-
cówce jest chwilowy.  Może to 
zabrzmieć komicznie, ale izo-
lacja od domu traktowana była 
trochę jak wyjazd wakacyjny,  
taka kolonia - opowiada. 

Po kilku miesiącach  Mar-
cin z siostrami faktycznie wró-
cili do mamy i jej partnera. 
Przez pierwszy okres po po-
wrocie wszystko nawet za-
częło się układać, ale 
do czasu. Wkrótce alkohol 
znów zaczął coraz częściej po-
jawiać się na stole i wszystko 
złe co z nim związane. 

Dwa światy: jeden 
dobry, drugi bardzo zły 
Marcin miał to szczęście, że 
troszczyła się o niego babcia 
od strony ojca. Często spę-
dzał u niej weekendy. 

- Jako małe dziecko widzia-
łem tak naprawdę dwa różne 
światy, bo jak przychodziłem 
na weekend z tatą do babci 
i było „wow”. Miałem gdzie się 
umyć, nawet kilka razy 
w ciągu dnia. Zawsze było co 
jeść. Więc ten przeskok był dla 
mnie  potężny. Babcia i jej dom 
był tak naprawdę moim takim 
azylem bezpieczeństwa.  
Oprócz wizyt u babci, od po-

niedziałku do piątku była 
szkoła. Tam wiedziałem, że mi 
się nic złego nie stanie. Tyle że 
po szkole  wracało się do sza-
rej rzeczywistości. Wydaje mi 
się, że jako dziecko myślałem, 
że po prostu tak funkcjonuje 
świat - opowiada. 

W końcu przyszedł rok 
2009 i moment, w którym 
ostatni raz widział swoje sio-
stry: najstarszą Kasię, Olę, 
Magdę i najmłodszą Emilkę. 

- Nie wiem, czy one jesz-
cze mnie pamiętają. Kasia już 
miała pięć lat, więc to był taki 
wiek, że powinna pamiętać. 
Natomiast mózg ludzki płata 
figle i czasem traumatyczne 
wydarzenia wypiera z pa-
mięci - przyznaje Marcin. 

Kilka lat po tym, jak opuścił 
dom rodzinny, do Marcina 
dotarła informacja, że jego 
mama miała później jeszcze 
jedno dziecko: chłopca. On 
też trafił ostatecznie do ro-
dziny adopcyjnej. 

Misja odnalezienia 
rodzeństwa 
Gdy Marcin stał się pełno-
letni, za cel postawił sobie od-
nalezienie swojego rodzeń-
stwa. Cennych informacji 
szukał  między innymi w biu-
rze adopcyjnym w Tarnowie. 

- To nie jest tak proste, jak 
mi się wydawało. Myślałem, 

że  po prostu tam pójdę, po-
wiem, że jestem bratem i oni 
wszyscy ucieszą się i powie-
dzą: O, to super, że pan chce 
znaleźć siostry, zaraz dajemy 
wszystkie namiary. Okazało 
się, że to dużo bardziej skom-
plikowane - wspomina. 

W końcu udało mu się do-
wiedzieć, że najmłodsza 
z sióstr znajduje się w rodzi-
nie adopcyjnej w Tarnowie 
lub w okolicy. Do Marcina 
trafił list od rodziców adop-
cyjnych jego siostry. 

- Było w nim napisane, że 
na razie nie mogą się ze mną 
spotkać, ale że siostra ma się 
dobrze. Opisali, co lubi robić, 
czym się interesuje. Z jednej 
strony mnie to uspokoiło, bo 
wiedziałem, że jest bez-
pieczna i że ma kochającą ro-
dzinę. Natomiast z drugiej do-
bił mnie fakt, że znowu trzeba 
czekać i nie mogę jej zobaczyć 
ani się z nią spotkać - mówi. 

Szukał sióstr,  odnalazł 
brata 
Mężczyzna prowadził w dal-
szym ciągu poszukiwania ko-
lejnych sióstr, a także brata. 
Zaczął między innymi za-
mieszczać wpisy na facebo-
okowej grupie: „Adoptowani 
poszukujący swoich bliskich”. 
W 2023 roku po jednym z jego 
wpisów dostał prywatną wia-
domość. Napisała do niego 
kobieta, która jest matką ad-
opcyjną jego brata. 

Po zweryfikowaniu wszyst-
kich informacji i potwierdze-
niu, że rzeczywiście odezwali 
się do niego opiekunowie, 
do których trafił brat, Marcin 
pojechał na Śląsk, aby spotkać 
się z chłopcem i jego rodzi-
cami. Było to olbrzymie prze-
życie dla niego. Wielka chwila. 
Do dziś   utrzymuje kontakt 
z odnalezionym braciszkiem 
i jego rodzicami adopcyjnymi. 

- Miałem nadzieję, że jeśli 
uda mi się odnaleźć wszyst-
kie siostry, to może jakimś ta-
kim szczęściem, efektem kuli 
śnieżnej uda się znaleźć też 
brata. No i o ironio losu, oka-
zało się, że najpierw znala-
złem najmłodszego brata, co 
dało mi  trochę też kopa 
w tamtym momencie. Sta-
ram się nie zwalniać w poszu-
kiwaniu sióstr - podkreśla. 

Do dziś jednak nie udało 
mu się ustalić, gdzie może 
przebywać reszta jego ro-
dzeństwa. 

- Tak sobie nieraz myślę, że 
mogę je mijać na ulicy, gdzieś 
się z nimi spotykać, albo na-
wet pracować, bo często pra-
cuję z młodzieżą  - mówi. 

Wielkie marzenie 
Marcina 
Marcin dziś sam stara się po-
magać młodym osobom. 
Prowadzi m.in. warsztaty dla 
młodzieży z rodzin adopcyj-
nych i zastępczych. Od czte-
rech lat zajmuje się także ani-
macjami dla dzieci jako „Ani-
mator Marcinek”. Często 
można go spotkać w stroju 
Supermana na różnego ro-
dzaju festynach, kinderba-
lach czy też imprezach oko-
licznościowych. 

- Myślę, że moja praca też 
jest w pewien sposób taką 
działalnością, którą tro-
szeczkę sobie rekompensuje 
dzieciństwo, ale jednocześnie 
daje dzieciakom możliwość 
zabawy, której ja byłem po-
zbawiony - przyznaje. 

26-latek udziela się także 
społecznie, angażując się 
w różne inicjatywy charyta-
tywne. Jeszcze jako nastola-
tek zorganizował w tarnow-
skim amfiteatrze koncert 
Marka Piekarczyka, z którego 
dochód był przeznaczony 
na chore dziecko. 

Sam również jest wielkim 
fanem muzyki, szczególnie 
mocniejszych, rockowych 
brzmień.  Gra na gitarze, 
a jego muzycznych umiejęt-
ności można posłuchać nie 
tylko na rockowych scenach, 
ale również w... kościele. 

Marcin bowiem od wielu 
już lat angażuje się w grupie 
muzycznej działającej 
przy Duszpasterstwie Aka-
demickim „Tratwa” w Tar-
nowie. Czasem można go 
usłyszeć w okolicznych para-
fiach, a niekiedy podczas  re-
kolekcji dzieli się z młodymi 
ludźmi swoim świadec-
twem. 

Mężczyzna sporo czasu 
poświęca innym, a dla siebie 
ma tylko jedno wielkie ma-
rzenie. 

- Żebyśmy wszyscy, siostry 
i brat siedli przy jednym stole. 
Spotkali się na kręglach czy 
w jakimś McDonaldzie, tak 
żeby po prostu usiąść i poroz-
mawiać, pośmiać się i mieć ze 
sobą kontakt. Liczę, że gdzieś 
to się tak zakończy - mówi nie 
ukrywając wzruszenia. 

Życie go nie rozpieszcza-
ło. Mieszkaniec Tarnowa 
sporą część dzieciństwa  
spędził w domu, w któ-
rym brakowało rodziciel-
skiego ciepła i uczuć.  
W pewnym momencie 
wraz z czterema siostra-
mi został odebrany mat-
ce,  która nie radziła sobie 
ze swoimi problemami. 
Rodzeństwo zostało roz-
dzielone. Od tamtego cza-
su Marcin nie ma z nimi 
kontaktu i nie wie, gdzie 
się znajdują.  Jego wiel-
kim marzeniem jest po-
nowne spotkanie z sio-
strami.

Robert Gąsiorek
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Marcin do kluczy ma przypięty specjalny brelok z jego imieniem i napisem „Najlepsze 
dopiero przed tobą”. Daje mu to też nadzieję, że w końcu odnajdzie swoje siostry

ZBLIŻENIA|

WÓJT GMINY MANOWO
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Manowo oraz 
na  stronach  internetowych  Urzędu  Gminy  został  wywieszony 
na  okres  21  dni  wykaz nieruchomości  przeznaczonych 
do sprzedaży: działka numer 22/83 o pow. 0,0310 ha, położona 
w obrębie Bonin [0066].
Szczegółowe  informacje  o  nieruchomości  można  uzyskać 
w Urzędzie Gminy Manowo, pok. nr 16, tel. 94 318 32 70.
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FOKUS

Campus Polska Przyszłości, nazy-
wany przez jego inicjatora, wiceszefa 
KO Rafała Trzaskowskiego festiwa-
lem społecznym, odbędzie się po raz 
piąty i powróci po rocznej przerwie. 
Wydarzenie potrwa od 26 do 30 
sierpnia w Olsztynie. Debaty podczas 
Campusu będą się koncentrować 
wokół trzech tematów: „Świat, Eu-
ropa i ja”, „Polska możliwości” i „Od-
porność jutra”. 

W kanałach społecznościowych 
wydarzenia poinformowano, że 
wśród prelegentów będą m.in. człon-
kowie rządu: wicepremier, szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz, mini-
ster sprawiedliwości Waldemar Żu-
rek, wiceminister infrastruktury, peł-
nomocnik ds. CPK Piotr Malepszak, 
pełnomocniczka rządu ds. równości 
Katarzyna Kotula oraz niedawno po-
wołana pełnomocniczka rządu ds. 
promocji marki Polski Barbara Mróz-
-Gorgoń. 

Ponadto gościć będą: laureat po-
kojowej nagrody Nobla, białoruski 
obrońca praw człowieka Aleś Bia-
lacki, były szef MSZ Litwy Gabrielius 
Landsbergis, przewodnicząca Euro-
pejskiego Komitetu Regionów Kata 
Tutto, były szef BBN Jacek Siewiera, 
przewodnicząca Rady Fundacji im. 
Kazimierza Pułaskiego Katarzyna Pi-
sarska i astronauta Sławosz Uznań-
ski-Wiśniewski. 

Do 6 czerwca mogli się rejestro-
wać chętni, by wziąć udział w wyda-
rzeniu. Jak poinformował Trzaskow-
ski, spośród 3500 zgłoszeń zakwali-
fikowano 1000 uczestników. 

W podobnym czasie co Campus 
Trzaskowskiego ma się odbyć inicja-
tywa prezydenta Karola Nawroc-
kiego, również skierowana do mło-
dych. Między 29 a 30 sierpnia prezy-
dent zaprosił młodzież do swojej re-
zydencji w Juracie na Półwyspie Hel-
skim. „Będą to dwa dni pełne spor-
towych emocji, koncertów, atrakcji 

oraz niespodzianek, ale przede 
wszystkim rozmów o przyszłości Pol-
ski. Chcę wsłuchać się w Wasze po-
mysły, rozmawiać o sprawach, które 
są dla was ważne, spojrzeć na świat 
waszymi oczami” – powiedział pre-
zydent w nagraniu skierowanym 
do młodych. Formularz rejestracyjny 
dla osób w wieku 18-26 lat jest do-
stępny na stronie prezydenta. 

Po ogłoszeniu inicjatywy prezy-
denta politycy związani z Trzaskow-
skim komentowali, że „w tym roku 
obrodziło Campusami”. Prezydent 

Warszawy skwitował, że „Campus 
najwyraźniej okazał się inspiracją”. 
„Bo rozmowy z młodymi ludźmi ni-
gdy nie wychodzą z mody. Nawet je-
śli niektórzy odkrywają to dopiero 
po pięciu latach. Ale lepiej późno niż 
wcale” – napisał Trzaskowski. 

Od zeszłego roku spotkania dla 
młodych organizuje też Fundacja 
Zryw, której założycielem jest Alex-
sander Sikorski, syn szefa MSZ. 
„Zrywy” mają się odbyć we wrześniu 
i październiku w sześciu wojewódz-
twach: zachodniopomorskim (4-6 
września), mazowieckim (18-20 
września), małopolskim (2-4 paź-
dziernika), dolnośląskim (9-11 paź-
dziernika), śląskim (16-18 paździer-
nika) i pomorskim (23-25 paździer-
nika). 

Rejestrację na wydarzenia już  
zakończono. W nagraniu z końca 
czerwca Radosław Sikorski zachęcał: 
„Jeśli ty nie weźmiesz spraw swojej 
społeczności we własne ręce, ktoś 
inny zadecyduje za ciebie. Chcesz 
zmieniać świat? Przyjdź na zryw”. 

Jak zapowiedziano, gośćmi „zry-
wów” ma być m.in. Radosław Sikor-
ski, wiceszefowa MON Magdalena 
Sobkowiak-Czarnecka, b. unijna ko-
misarz i b. minister infrastruktury, 
a także rozwoju regionalnego Elż-
bieta Bieńkowska, europoseł Borys 
Budka i prezydentka Gliwic Kata-
rzyna Kuczyńska-Budka. 
PAP

Politycy chcą dotrzeć do młodych. 
Szykują dla nich różne wydarzenia
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Rafał Trzaskowski, wiceszef Koalicji Obywatelskiej, już po raz piąty 
zaprosił młodych na Campus Polska Przyszłości

Rafał Trzaskowski organizuje Campus Polska Przyszłości. Prezydent Karol Nawrocki zaprosił 
młodzież do swojej rezydencji w Juracie. Spotkania dla młodych szykuje też Fundacja Zryw

Anna Nagel

Kraków 
Kardynał Dziwisz składał 
zeznania ws. o pedofilię 
Kardynał Stanisław Dziwisz pojawił 
się wczoraj w krakowskim sądzie. 
Hierarcha składał zeznania jako 
świadek w procesie cywilnym wy-
toczonym archidiecezji przez Janu-
sza Szymika, który domaga się  
20 milionów złotych zadośćuczy-
nienia za molestowanie przez byłe-
go proboszcza z Międzybrodzia 
Bialskiego. Kardynał przyznał, 
że zna księdza Jana W., ale nie zna 
sprawy, ponieważ w tym czasie 
przebywał w Watykanie jako oso-
bisty sekretarz Jana Pawła II. PAP 

Cieszyn 
Dwa wyroki po atakach 
na ratowników medycznych 
Cieszyński sąd ukarał dwóch męż-
czyzn, którzy zaatakowali interweniu-
jących ratowników medycznych. 
Pierwszy ze skazanych znieważył 
w lutym dwóch ratowników. Naru-
szył nietykalność jednego z nich 
– szarpał go i wykręcał rękę. Wobec 
obu używał obelżywych słów. Sąd 
skazał napastnika na pięć miesięcy 
więzienia w zawieszeniu na rok. Ma 
też zapłacić 1,5 tys. zł nawiązki. Drugi 
ze skazanych w czerwcu na SOR cie-
szyńskiego szpitala groził ratowniko-
wi śmiercią. Musi zapłacić 4 tysiące 
złotych grzywny i 1,5 tys. nawiązki. 

Warszawa 
Audyt szpitala 
wpłynął do ratusza 
– Audyt Szpitala Południowego 
wpłynął w poniedziałek na moje rę-
ce. Zapoznam się z nim i prawdo-
podobnie w środę zaprezentuję 
wnioski, które z tego audytu płyną, 
a także rekomendacje – zapowie-
dział prezydent Warszawy Rafał 
Trzaskowski. Podkreślił, że wszyst-
kie wnioski ratusza zostaną upu-
blicznione. PAP

POLITYKA KRÓTKO

Fragment dłoni w stanie rozkładu 
znaleźli w sobotę wieczorem, 1 sierp-
nia, na ulicy Płockiej mieszkańcy spa-

cerujący z psem. Dłoń leżała przy  
ogrodzeniu jednej ze znajdujących się 
tam posesji. 

Po odebranym zgłoszeniu poli-
cjanci przeprowadzili oględziny miej-
sca znaleziska, po czym rozpoczęli 
przeszukiwanie okolicznych terenów. 
Trwało ono do późnych godzin wie-
czornych i zostało wznowione następ-
nego dnia. W niedzielę policjanci  
odkryli w zaroślach zwłoki mężczy-
zny. Było to w miejscu zazwyczaj nie-
uczęszczanym. 

Szczątki przekazano do badań. 
Wszczęto postępowanie, które jest 
prowadzone pod nadzorem Prokura-
tury Rejonowej w Ciechanowie. 
PAP

W Ciechanowie 
znaleziono 
ludzkie szczątki

MAZOWIECKIE

Pływak wypłynął w piątek ze Szwecji, 
po raz piąty próbując przepłynąć 

wpław Morze Bałtyckie. W niedzielę 
około godziny 20, po 55 godzinach,  
dopłynął do plaży w Dziwnowie w Za-
chodniopomorskiem. Witały go tłumy 
zgromadzonych kibiców. Tuż po wyj-
ściu pytany, jakie to uczucie przepły-
nąć Bałtyk, odpowiedział, że „jest tak 
zmęczony, że jeszcze nie wie”. 

Żeby zaliczyć wyzwanie, musiał 
stanąć na brzegu i wyjść z wody o wła-
snych siłach, czego dokonał. Płynął 
bez przerwy przez około 55 godzin. 
Przez ten czas nie dotknął ani razu ło-
dzi, nie odpoczywał, nie spał, płynął 
ruch za ruchem cały dzień. Swój wy-
czyn dedykował podopiecznym Fun-
dacji Cancer Fighters. 
PAP

Przepłynął Bałtyk 
wpław. Trwało to 
55 godzin

WYCZYN

Lista osób, które nie 
złożyły oświadczenia, 
obejmuje 44 nazwiska. 
Cztery z tych osób chcą  
być „do końca życia i jeden 
dzień dłużej” członkami 
PiS 
KAROL KARSKI, 
rzecznik dyscypliny partyjnej PiS

A Banki spodziewają się zaostrzenia polityki udzielania 
kredytów mieszkaniowych w III kwartale 2026 roku

Pływak długodystansowy Bar-
tłomiej Kubkowski przepłynął 
Morze Bałtyckie, pokonując 
ponad 160 km w około 55 go-
dzin. Sportowiec dedykował 
swój wyczyn podopiecznym 
Fundacji Cancer Fighters.

Anna Nagel

W Ciechanowie mieszkańcy 
natknęli się na fragment ludz-
kiej dłoni. Później policjanci 
znaleźli także ciało w stanie 
rozkładu. Jak ustalono, szczątki 
należą do mężczyzny.

Anna Nagel FO
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– Dopóki Stany Zjednoczone będą 
dopuszczać się naruszeń (wstęp-
nego porozumienia rozejmowego  
– PAP), nie będzie żadnej znaczącej 
zmiany w cieśninie Ormuz – powie-
dział Baghei, dodając, że osiągnię-
cie porozumienia z Omanem 
w sprawie trasy nie wystarczy, aby 
ponownie otworzyć cieśninę. 

– Sytuacja nie zmieni się, dopóki 
będzie trwała „agresja” ze strony 
USA – oświadczył rzecznik irań-
skiego MSZ. 

W niedzielę Baghei powiedział 
w telewizji państwowej, że oma-
wiana z Omanem nowa trasa przez 
Ormuz nie będzie „ani północna, 
ani południowa”, a porozumienie 
między krajami respektowałoby ich 
suwerenność i chroniło „interesy 
narodowe i bezpieczeństwo” Iranu. 

Wcześniej szef MSZ Iranu Abbas 
Aragczi mówił, że negocjacje z Oma-
nem są „na dobrej drodze i znajdują 
się na końcowym etapie”. Władze 
Omanu nie skomentowały tych do-
niesień. 

Pod koniec lipca br. media infor-
mowały, że Oman zaproponował 
wytyczenie przez cieśninę Ormuz 
trzech tras: jednej przez wody tery-
torialne Iranu, drugiej przez wody 
omańskie i trzeciej, leżącej pośrodku 
drogi „międzynarodowej”. Jednak 
wiceszef irańskiego MSZ Kazem 
Gharibabadi powiedział, że odrzuca 
przedstawioną przez Oman propo-
zycję zarządzania cieśniną. 

Również w niedzielę prezydent 
Trump ogłosił, że powstrzyma się 

od dalszych ataków na Iran „o po-
ziomie (...) siły i mocy niespotyka-
nym od czasów II wojny świato-
wej”, pod warunkiem szybkiego 
osiągnięcia porozumienia, w szcze-
gólności w sprawie cieśniny Or-
muz, zablokowanej przez Iran 
w pierwszych dniach marca. Wojna 
USA i Izraela z Iranem rozpoczęła 
się 28 lutego. 

Cieśnina Ormuz, kluczowa dla 
globalnego handlu węglowodo-
rami, została ponownie zamknięta 
przez Iran w początkach lipca 
po wznowieniu walk ze Stanami 
Zjednoczonymi. W wyniku czerw-
cowego wstępnego rozejmu ruch 
przez cieśninę odbywał się przez pe-
wien czas. Iran chce na stałe utrzy-
mać kontrolę nad cieśniną, obejmu-
jącą zarówno jego wody teryto-
rialne, jak i Omanu. 

Od początku wojny prezydent 
Trump wielokrotnie groził zmaso-
wanym atakiem na Iran, następnie 
zaś zmieniał zdanie – przypomniała 
AFP.

Iran nie planuje negocjacji 
z USA, dopóki trwa „agresja”
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– Porozumienie z Omanem w sprawie trasy nie wystarczy, aby ponownie otworzyć cieśninę 
– oświadczył rzecznik irańskiego MSZ

KONFLIKT

Rzecznik straży pożarnej przekazał 
agencji AFP, że w poniedziałek wcze-
śnie rano wystartowało dziewięć sa-
molotów gaśniczych, które mają wes-
przeć dziewięć helikopterów i 450 
strażaków walczących z pożarami 
w regionach Attyka i Beocja. W mi-
nionych kilku dniach wykorzystanie 
samolotów gaśniczych było niemoż-
liwe ze względu na porywy wiatru do-
chodzące do 80 km/godz. 

Rzecznik poinformował też, że 
obecnie strażacy walczą, przede 
wszystkim, z trzema groźnymi poża-
rami: koło plaży Psatha oraz w miej-
scowościach Krio Pigadi i Kandyla, 
które położone są w odległości od 45 
do 70 km na zachód od Aten. To wła-
śnie przy próbach gaszenia pierw-
szego z tych pożarów doszło w nie-
dzielę do zderzenia dwóch śmigłow-
ców, w wyniku czego dwóch człon-
ków załogi jednego z nich zginęło, 
a dwóch z drugiego zostało rannych.    

Tym samym liczba strażaków, któ-
rzy zginęli w walce z pożarami w tym 
roku, wzrosła do pięciu.  

W poniedziałek rano władze naka-
zały ewakuację kolejnych wsi w okoli-
cach Kandyli, położonej 45 km na za-
chód od Aten. W Attyce i Beocji, czyli 
w dwóch regionach, w których sytu-
acja pożarowa jest obecnie najtrud-
niejsza, ryzyko wybuchu nowych po-
żarów jest na poziomie czwartym 
w pięciostopniowej skali, podały wła-
dze. 

Jak pisze AFP, w Grecji, która każ-
dego lata boryka się z ogniem spowo-
dowanym falami upałów i suszą, 
do niedawna sytuacja pożarowa była 
znacznie lepsza niż we Francji i Hisz-
panii. Jednak w ostatnich dniach rów-
nież w tym kraju wybuchły liczne po-
żary. W zeszłym tygodniu płomienie 
strawiły ponad 12 tys. hektarów lasów 
i gruntów rolnych. PAP

Osłabły wiatry. Do walki 
z pożarami wystartowały 
samoloty gaśnicze 

GRECJA

Dzięki osłabieniu się wczoraj 
rano wiatru w Grecji mogły 
wystartować samoloty gaśni-
cze zrzucające wodę na ogar-
nięte pożarami tereny. Trwa-
jące od kilku dni pożary w tym 
kraju spowodowały śmierć 
pięciu strażaków.

Alina Mazurska

– Iran nie prowadzi obecnie 
rozmów z USA, dyskutuje na-
tomiast z Omanem o tymcza-
sowej trasie dla statków przez 
cieśninę Ormuz – poinformo-
wał w poniedziałek rzecznik 
irańskiego MSZ Esmail Bag-
hei. W niedzielę prezydent 
USA Donald Trump zapowie-
dział rozpoczęcie negocjacji 
z Iranem.

Alina Mazurska

„Policja wraz z agencją ratowniczą 
i marynarką wojenną wysłała sie-
dem łodzi oraz helikopter, aby odna-

leźć zaginionych” – poinformował 
w poniedziałek dyrektor do spraw 
morskich policji prowincji Jawa 
Wschodnia Arman Asmara Syarifud-
din. Operacja poszukiwawcza prowa-
dzona jest na rozległym obszarze. 

Ustalenie ostatecznego bilansu 
utrudnia fakt, że na statku znajdo-
wało się znacznie więcej osób niż ofi-
cjalnie figurowało na liście pasaże-
rów. Szef lokalnych ratowników za-
znaczył, że tego rodzaju rozbieżności 
są w Indonezji powszechne i zwykle 
odzwierciedlają problem przełado-
wania jednostek. Według informacji 

zawartych w dzienniku pokładowym 
jednostki przewoziła ona 232 pasaże-
rów, było też 39 członków załogi. 

Do pożaru promu KMP Mutiara 
Sentosa 2 doszło w niedzielę nad ra-
nem. Informację o pojawieniu się 
ognia kapitan przekazał między 
godz. 6 a 7 rano czasu lokalnego 
(godz. 1 a 2 w nocy w Polsce). Jed-
nostka płynęła z Surabai do miasta 
Makassar w prowincji Celebesu Po-
łudniowego. Według relacji świad-
ków pożar wybuchł w ciężarówce 
na dolnym pokładzie promu. 
PAP

Trwają poszukiwania 28 zaginionych po pożarze promu
MORZE JAWAJSKIE

Indonezyjskie służby ratow-
nicze kontynuują poszukiwa-
nia 28 osób zaginionych po po-
żarze promu pasażersko-sa-
mochodowego u wybrzeży 
wyspy Madura. Dotychczas 
z morza wyłowiono ciała  
pięciu ofiar, a 238 pasażerów 
udało się ewakuować.

Anna Nagel
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Wczoraj do gaszenia ognia 
przyłączyły się również 
samoloty

Po raz pierwszy Ministerstwo 
Zdrowia Włoch wprowadziło tego 
dnia najwyższy, czerwony stopień 
alertu w 25 z 27 największych miast 
kraju. 

Czerwony alarm oznacza zagro-
żenie dla zdrowia całej populacji, 
a towarzyszą mu apele o unikanie 
wychodzenia w porach najwyż-
szych temperatur. 

Upały sięgające 36-41 stopni 
Celsjusza panują od alpejskiej pół-
nocy po dalekie południe kraju. 
Szczególnie dokuczliwe są w Rzy-

mie i we Florencji, która jest za-
wsze jednym z najgorętszych 
miast. Jak podał dziennik „La Re-
pubblica”, na niektórych ulicach 
tego historycznego miasta termo-
metry pokazywały w niedzielę 53 
stopnie C. 

Na liście 27 największych miast, 
w których prowadzony jest co-
dzienny monitoring, tylko dwa 
– Mesyna na Sycylii i Reggio di Ca-
labria w Kalabrii – nie są oznako-
wane kolorem czerwonym. Dzieli 
je około 12 kilometrów w linii pro-
stej przez Cieśninę Mesyńską. Tak 
wysokiej liczby miast objętych naj-
wyższym stopniem alertu nigdy 
wcześniej nie było. 

Obecną sytuację media nazy-
wają „tsunami gorąca nad Wło-
chami”. Fala upałów ma potrwać 
według prognoz co najmniej do 
8-10 sierpnia. PAP

„Tsunami gorąca nad Włochami”. 
Takich upałów nie było od wielu lat

UPAŁY

Poniedziałek był dniem  
rekordu obecnej, czwartej 
fali ekstremalnych upałów 
we Włoszech w tym roku oraz  
we wszystkich poprzednich 
latach.

Anna Nagel
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STREFA BIZNESU

Dzień wolny od pracy  
15 sierpnia przypada 
w sobotę; pracodawca musi 
wyznaczyć wolne w inny 
dzień 
W sierpniu niektórzy pracownicy 
będą mogli liczyć na długi week-
end. Ustawowy dzień wolny 
od pracy przypada 15 sierpnia, tego 
dnia obchodzimy święto Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi Panny 
oraz równocześnie Święto Wojska 
Polskiego. W tym roku 15 sierpnia 
to sobota, a w związku z tym praco-
dawca musi wyznaczyć wolne 
w któryś z dni roboczych. 

Przepisy prawa pracy jasno wska-
zują, że każde święto wolne od pracy 
występujące w okresie rozliczenio-
wym i przypadające w innym dniu 
niż niedziela obniża wymiar czasu 
pracy o 8 godzin. Oznacza to, że 
osoby zatrudnione na umowę 
o pracę nie stracą dnia wolnego 
w związku ze świętem 15 sierpnia. 
Firmy różnie rozwiązują ten problem. 

Niektórzy pracodawcy dają pra-
cownikom wolną rękę i możliwość 
wyboru, kiedy chcą odebrać wolne 
za 15 sierpnia. W innych firmach 
pracodawca już wyznaczył wolne 
na dzień 14 lub 17 sierpnia, dzięki 
temu pracownicy mają dłuższy 
weekend. 

Firmy różnie rozwiązują ten 
problem – np. wyznaczają 
wolne 14 lub 17 sierpnia, 
wydłużając sierpniowy 
weekend 
Na przykład urzędnicy administra-
cji rządowej będą mieli wolne 14 
sierpnia. Premier podpisał już roz-
porządzenie, na mocy którego pią-
tek, 14 sierpnia 2026 roku, będzie 
dniem wolnym od pracy dla pra-
cowników administracji państwo-
wej, co automatycznie zapewni im 
trzydniowy długi weekend. 

Inne spółki dzień wolny planują 
wyznaczyć, lub już wyznaczyły, 
w zupełnie innym terminie, który ze 

względu na organizację pracy, w ich 
przypadku jest najbardziej właściwy. 

Brak wyznaczenia wolnego 
za święto przypadające 
w sobotę grozi surowymi 
karami, nawet do 30 tys. zł 
dla firmy 
Zlekceważenie obowiązku oddania 
dnia wolnego grozi pracodawcom 
surowymi konsekwencjami finan-
sowymi. Państwowa Inspekcja 
Pracy może nałożyć w takim przy-
padku mandat w wysokości nawet 
do 30 tys. zł. 

Kolejne święto przypadające 
w sobotę, za które etatowi 
pracownicy muszą otrzymać 
wolne, przypada w grudniu 
Warto też pamiętać, że podobna sy-
tuacja ze świętem w sobotę wypad-
nie w grudniu (26 grudnia to so-
bota). 

Okazuje się, że dłuższy week-
end w połowie sierpnia od lat za-
chęca Polaków do wzięcia dodat-
kowych dni urlopowych i wydłuże-
nia czasu wolnego lub po prostu 
wykorzystania weekendu wokół 15 
sierpnia. Internetowe biuro po-

dróży eSky. pl odnotowało w tym 
roku ogromne zainteresowanie 
wyjazdami w tym okresie – liczba 
rezerwacji wzrosła o blisko 60 
proc. w porównaniu z analogicz-
nym okresem ubiegłego roku. 
Przedstawiciele firmy zauważyli, 
że klienci najczęściej planują 4-
dniowe wyjazdy, które pozwalają 
połączyć zwiedzanie z odpoczyn-
kiem, bez konieczności dłuższej 
nieobecności w pracy albo też wy-
korzystują ten czas na zaplanowa-
nie wyjazdu, który zazwyczaj trwa 
tydzień.ą

Dostaniemy dodatkowy dzień wolny.  
Pierwsza taka sytuacja już w sierpniu
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Pracownicy mogą liczyć na dzień wolny za święto 15 sierpnia, które w tym roku przypada w sobotę. 
Podobna sytuacja w grudniu

15 sierpnia to święto Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny oraz Święto Wojska Polskiego. Jest to dzień ustawowo 
wolny od pracy, a w tym roku wypada w sobotę. W związku z tym firmy muszą wyznaczyć pracownikom inny dzień 
wolny od pracy. Druga taka sytuacja czeka nas w grudniu.

Agnieszka Kamińska

PRACA

DOLAR 
AMERYKAŃSKI (1 USD ) 

3,73

EURO  
(1 EUR) 

4,30

FRANK 
SZWAJCARSKI (1 CHF) 

4,61

FUNT  
SZTERLING (1 GBP) 

5,02

JEN  
(100 JPY) 

2,37
DANE WG NBP Z DNIA 3.08.2026, G. 12:00

a  

Oto kalendarz świąt  
(dni ustawowo 
wolnych od pracy) 
w 2026 roku: 
 
1 stycznia (czwartek) – Nowy 
Rok 
 
6 stycznia (wtorek) – Święto 
Trzech Króli 
 
5 kwietnia (niedziela) – Wiel-
kanoc (pierwszy dzień Wiel-
kiejnocy) 
 
6 kwietnia (poniedziałek) – 
Poniedziałek Wielkanocny 
(drugi dzień Wielkiejnocy) 
 
1 maja (piątek) – Święto Pracy 
 
3 maja (niedziela) – Święto 
Konstytucji 3 Maja 
 
24 maja (niedziela) – Zielone 
Świątki (Zesłanie Ducha Świę-
tego) 
 
4 czerwca (czwartek) – Boże 
Ciało 
 
15 sierpnia (sobota) – Wnie-
bowzięcie NMP / Święto Woj-
ska Polskiego 
 
1 listopada (niedziela) – 
Wszystkich Świętych 
 
11 listopada (środa) – Narodo-
we Święto Niepodległości 
 
24 grudnia (czwartek) – Wigi-
lia Bożego Narodzenia 
 
25 grudnia (piątek) – Pierwszy 
Dzień Bożego Narodzenia 
 
26 grudnia (sobota) – Drugi 
Dzień Bożego Narodzenia
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A  a 10 WTOREK, 4.08.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZASTREFA BIZNESU|

Nowy system dla rosnącego 
rynku OZE 
Transition Technologies-Systems 
oraz Enea rozbudują środowisko in-
formatyczne wspierające komplek-
sowe zarządzanie odnawialnymi 
źródłami energii oraz magazynami 
energii. Projekt jest kolejnym eta-
pem wieloletniej współpracy obu 
firm i ma odpowiedzieć na rosnące 
potrzeby sektora nowej energetyki. 

Nowoczesny system zarządzania 
OZE, który w przyszłości zostanie 
rozszerzony o obsługę magazynów 
energii, pozwoli efektywniej wyko-

rzystywać potencjał zielonych akty-
wów. Rozwiązanie ma wspierać de-
cyzje dotyczące produkcji, magazy-
nowania i sprzedaży energii w zależ-
ności od aktualnej sytuacji rynkowej 
oraz zapotrzebowania. 

Platforma ma analizować 
dane w czasie rzeczywistym 
W ramach projektu Transition 
Technologies-Systems rozwinie zin-
tegrowane rozwiązania do zarzą-
dzania portfelem odnawialnych 
źródeł energii i magazynów energii. 

Kluczowym elementem systemu 
będzie platforma Energy Link, która 
będzie zbierać dane ze wszystkich 

instalacji w czasie rzeczywistym, 
prognozować produkcję energii 
z OZE oraz optymalizować pracę 
aktywów w oparciu o informacje 
rynkowe i bieżące ceny energii. Sys-
tem ma wskazywać najbardziej 
opłacalne momenty magazynowa-
nia, zakupu lub sprzedaży energii. 
Będzie także przekazywać informa-
cje o aktualnym stanie monitorowa-
nej infrastruktury. 

Projekt obejmuje również rozwój 
systemu LUXtrade – autorskiego 
rozwiązania klasy CTRM (Commo-
dity Trading and Risk Manage-
ment). Platforma zostanie rozbudo-
wana o obsługę portfela OZE i ma-
gazynów energii, w tym automaty-
zację handlu energią, mechanizmy 
wspierające decyzje operacyjne 
i handlowe oraz rozliczenia dla pro-
ducentów energii odnawialnej. 

Technologie mają wspierać 
transformację energetyczną 
Rozbudowa systemu ma usprawnić 
zarządzanie odnawialnymi źró-
dłami energii i magazynami, po-
zwalając Grupie Enea lepiej wyko-
rzystywać zielone aktywa oraz szyb-
ciej reagować na zmieniające się 
warunki rynkowe. 

– To kolejny etap naszej strate-
gicznej współpracy z grupą Enea, 

tym razem obejmujący szybko ro-
snący w tej grupie segment OZE. 
Cieszymy się, że możemy wspierać 
Eneę w transformacji, dostarczając 
technologie, które pozwolą efek-
tywnie zarządzać odnawialnymi 
źródłami i magazynami energii 
na niespotykaną dotąd w Polsce 
skalę. Wierzymy, że nowoczesne 
systemy IT stanowią dziś funda-
ment transformacji energetycznej 
i są kluczowym elementem bu-
dowy elastycznego, cyfrowego 
rynku energii – mówi Ewa Kwapis, 
wiceprezes Transition Technolo-
gies-Systems. 

Enea stawia na cyfrowy 
ekosystem energii 
Jak podkreśla spółka, rozwój OZE 
i magazynów energii wymaga no-
wych narzędzi pozwalających zarzą-
dzać coraz bardziej rozproszonym 
portfelem aktywów. 

– Dynamiczny rozwój odnawial-
nych źródeł energii oraz magazy-
nów energii wymaga nowocze-
snych narzędzi, które pozwolą efek-
tywnie zarządzać coraz bardziej 
rozproszonym i zdywersyfikowa-
nym portfelem aktywów. Współ-
praca z Grupą Transition Techno-
logies-Systems stanowi ważny ele-
ment realizacji naszej strategii roz-

woju i budowy nowoczesnego eko-
systemu wspierającego handel 
energią, optymalizację pracy insta-
lacji oraz usługi systemowe dla na-
szych klientów. Dzięki temu zwięk-
szamy elastyczność zarządzania 
naszymi zasobami, przygotowując 
grupę Enea na zauważalne już dzi-
siaj wyzwania transformującego się 
rynku energii – mówi Rafał Soja, 
prezes Enea Trading. 

– Nowoczesna energetyka wy-
maga nowoczesnego IT. W Grupie 
Enea budujemy środowisko cy-
frowe, które pozwala efektywnie 
zarządzać coraz bardziej rozpro-
szonym portfelem źródeł energii, 
integrować dane operacyjne i ryn-
kowe oraz wspierać podejmowa-
nie decyzji w czasie zbliżonym 
do rzeczywistego. To ważny krok 
w kierunku skalowalnej, bezpiecz-
nej oraz elastycznej architektury 
wspierającej transformację ener-
getyczną Grupy Enea – dodaje Se-
bastian Gajecki, CIO Enei. 
ą

System podpowie, kiedy 
magazynować i sprzedawać prąd
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Transition Technologies-Systems i Enea wdrażają jeden z największych w Polsce systemów do zarządzania OZE i magazynami energii.

Jedno z największych w Polsce przedsięwzięć IT dla sektora OZE i magazynowania energii rusza na kolejnym etapie. 
Transition Technologies-Systems oraz Enea rozbudują środowisko informatyczne, które ma wspierać zarządzanie 
produkcją, magazynowaniem i sprzedażą zielonej energii w oparciu o dane w czasie rzeczywistym.

oprac. Maciej Badowski

ENERGETYKA

STREFA BIZNESU|

a  

O Transition Technologies–Systems 

 
Transition Technologies–Systems jest polską spółką technologiczną 
należącą do Grupy Transition Technologies. Od ponad 30 lat dostar-
cza zaawansowane rozwiązania IT dla sektora energetycznego, 
wspierając operatorów systemów, grupy energetyczne, sprzedaw-
ców energii oraz uczestników rynku w cyfrowej transformacji. Firma 
rozwija autorskie systemy do zarządzania handlem energią (CTRM), 
obsługi rynku energii, odnawialnych źródeł energii, magazynów 
energii oraz usług bilansujących, realizując projekty dla najwięk-
szych przedsiębiorstw energetycznych w Polsce.

a  

O Enei 

 
Enea jest jednym z liderów 
polskiego rynku elektroener-
getycznego w zakresie pro-
dukcji energii elektrycznej 
i odpowiada za bezpieczne 
dostawy energii do ponad 2,8 
mln klientów. Grupa zarządza 
całym łańcuchem wartości 
na rynku energii elektrycznej: 
od pozyskania paliwa, po-
przez produkcję energii elek-
trycznej, sprzedaż i dystrybu-
cję, aż po obsługę klienta. 
Dzięki nowej Strategii Rozwo-
ju do 2035 roku Enea aktyw-
nie uczestniczy w transforma-
cji sektora energetycznego 
i rozwija odnawialne źródła 
energii. Zielona energia w jej 
portfolio pochodzi zarówno 
z fotowoltaiki, jak i z wiatru, 
a Grupa realizuje kolejne pro-
jekty, rozbudowując swój po-
tencjał wytwarzania czystej 
energii. Grupa kieruje się za-
sadami zrównoważonego roz-
woju i ESG.

eprasa.pl e9de6631fa
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Bliski Wschód ponownie znalazł się 
w centrum uwagi światowych ryn-
ków. Eskalacja konfliktu wokół cie-
śniny Ormuz, jednego z najważniej-
szych szlaków transportowych ropy 
naftowej i gazu, powoduje wzrost 
cen surowców oraz zakłócenia 
w globalnych łańcuchach dostaw. 
Dla producentów chemii budowla-
nej oznacza to większą presję kosz-
tową, problemy z logistyką i trud-
niejsze planowanie zakupów. 

Cieśniną Ormuz w 2024 roku 
transportowano około 20 mln bary-
łek ropy i produktów naftowych 
dziennie, co odpowiadało około jed-
nej piątej światowej konsumpcji pa-
liw płynnych. Przez ten szlak prze-
chodziła również znacząca część 
globalnego handlu LNG. Oznacza 
to, że nawet ograniczenie ruchu 
statków, a nie tylko całkowite za-
mknięcie cieśniny, szybko wpływa 
na ceny energii, frachtu oraz ubez-
pieczeń. 

Po załamaniu rozejmu na po-
czątku lipca ruch tankowców i ga-
zowców znacząco się ograniczył. 
W tygodniu kończącym się 19 lipca 
liczba przepływających statków spa-
dła z około 88 dziennie do zaledwie 
kilkunastu, a koszty ubezpieczenia 
wojennego wzrosły wielokrotnie. 

– Wpływ jest dziś realny i bezpo-
średni, nie teoretyczny. Cieśnina 
Ormuz jest jednym z najważniej-
szych punktów krytycznych świato-
wego handlu energią – tłumaczy 
Strefie Biznesu Magdalena Chu-
dziak, Managing Director w firmie 
KRAHN Chemie Polska i Członek 
Zarządu Polskiego Związku Produ-
centów Farb i Klejów (PZPFK). 

Jak podkreśla, rynek reaguje 
obecnie przede wszystkim dużą 
zmiennością. Po eskalacji konfliktu 
ropa Brent w części transakcji fizycz-
nych przekraczała 100 dolarów 
za baryłkę, natomiast po pojawieniu 
się informacji o możliwej deeskala-
cji jej cena spadła do około 87 dola-
rów. 

Według niej obecna sytuacja po-
kazuje, że ryzyko nie zostało rozwią-
zane, a jedynie częściowo zamorty-
zowane. Jednym z czynników ogra-
niczających wzrost cen ropy był niż-
szy import Chin, które są najwięk-
szym importerem tego surowca 
na świecie. Mniejszy popyt ze strony 

tego rynku sprawił, że globalne ceny 
nie wzrosły jeszcze tak mocno, jak 
sugerowałaby skala zakłóceń. 

Najbardziej zagrożone są 
surowce petrochemiczne 
Konflikt wokół .cieśniny Ormuz nie 
wpływa jednak jednakowo na wszy -
stkie grupy surowców. Najbardziej 
narażone są komponenty powią-
zane z ropą, gazem i produkcją pe-
trochemiczną w regionie Zatoki 
Perskiej. 

Dotyczy to przede wszystkim 
rozpuszczalników i surowców opar-
tych na frakcjach aromatycznych, 
plastyfikatorów i ich półproduktów, 
żywic epoksydowych, wybranych 
utwardzaczy, polioli, izocyjanianów, 
monomerów akrylowych, styreno-
wych i winylowych, a także dysper-
sji polimerowych i dodatków proce-
sowych. 

Problemem nie jest wyłącznie 
dostępność samego surowca. Coraz 
większym wyzwaniem stają się 
także trasy transportowe. Dostawy 
z Bliskiego Wschodu i Azji są obar-
czone dłuższymi oraz mniej przewi-
dywalnymi terminami realizacji. 
Wzrost kosztów transportu i ubez-
pieczeń przekłada się następnie 
na ceny produktów końcowych. 
Wyższe składki za ryzyko wojenne, 
droższy fracht oraz konieczność 
utrzymywania większych zapasów 
powodują wzrost kosztów całego 
łańcucha dostaw. 

Jednocześnie nie wszystkie ma-
teriały wykorzystywane w chemii 

budowlanej są jednakowo zależne 
od sytuacji na rynku ropy. Surowce 
mineralne, takie jak węglany, krze-
mionki czy część wypełniaczy, są 
mniej bezpośrednio powiązane 
z rynkiem petrochemicznym. 
Mogą jednak drożeć z powodu 
wyższych kosztów energii, trans-
portu, opakowań oraz finansowa-
nia zapasów. 

Rynek nie wróci szybko 
do normalności 
Zdaniem Magdaleny Chudziak 
w najbliższych miesiącach firmy nie 
powinny zakładać szybkiej stabili-
zacji. 

– Najbardziej prawdopodobny 
jest scenariusz podwyższonej 
zmienności, a nie jednolitych pod-
wyżek wszystkich surowców. Dla 
branży chemii budowlanej prak-
tyczny wniosek jest taki: nie ma dziś 
podstaw, żeby mówić o stabilizacji 
– podkreśla. 

Jak zaznacza, rynek funkcjonuje 
obecnie w cyklu eskalacja–deeska-
lacja, a firmy muszą przygotować się 
na dalsze wahania cen i dostępno-
ści. Nawet jeśli ruch przez cieśninę 
Ormuz będzie stopniowo wracał 
do normalności, nie oznacza to na-
tychmiastowego spadku cen chemi-
kaliów. 

W łańcuchu petrochemicznym 
występuje bowiem opóźnienie. Naj-
pierw zmieniają się ceny ropy i gazu, 
następnie ceny surowców bazo-
wych i półproduktów, a dopiero póź-
niej ceny bardziej przetworzonych 
produktów chemicznych. Dodat-
kowo producenci muszą uwzględ-
nić koszty odbudowy zapasów, 
droższego transportu oraz ewentu-
alnych przestojów instalacji. 

Według niej w najbliższym cza-
sie bardziej prawdopodobne jest 
rozwarstwienie rynku niż jednolity 
wzrost cen. Produkty o ograniczo-
nej dostępności będą drożeć szyb-
ciej, natomiast segmenty z większą 
nadpodażą mogą pozostawać 
pod presją konkurencyjną. 

Skutki odczują również odbiorcy 
końcowi – branża budowlana, prze-
mysł meblarski, motoryzacyjny, 
producenci stolarki, izolacji, podłóg 
oraz materiałów wykończeniowych. 
Dla części firm problemem może 
być nie tylko cena, ale również do-
stępność konkretnych wariantów 
produktów. 

Firmy muszą zmienić 
podejście do zakupów 
W ocenie ekspertki obecna sytuacja 
pokazuje, że firmy nie mogą opierać 
strategii zakupowej wyłącznie 
na najniższej cenie. Coraz więk-
szego znaczenia nabiera bezpie-
czeństwo dostaw, alternatywne źró-
dła zaopatrzenia i możliwość szyb-
kiego zastąpienia brakujących kom-
ponentów. 

– Najważniejsze jest odejście od za-
rządzania zakupami wyłącznie 
na podstawie najniższej ceny. W okre-
sie niestabilności równie ważne są do-
stępność, alternatywne źródła dostaw 
i zdolność szybkiego zastąpienia su-
rowca – tłumaczy Chudziak. 

Firmy powinny przede wszyst-
kim określić, które surowce są kry-
tyczne dla ich produkcji, i dla tych 
komponentów posiadać więcej niż 
jedno zatwierdzone źródło dostaw. 
Szczególnie istotna jest dywersyfi-
kacja geograficzna, ponieważ euro-
pejski dostawca nie zawsze oznacza 
europejski łańcuch dostaw. 

Kolejnym krokiem powinno być 
dokładne przeanalizowanie pocho-
dzenia surowców oraz utrzymywa-
nie zapasów bezpieczeństwa dosto-
sowanych do realnego czasu po-
trzebnego na znalezienie alterna-
tywnego dostawcy. 

– Dla najważniejszych kompo-
nentów należy utrzymywać zapas 
bezpieczeństwa liczony nie według 
historycznego zużycia, lecz według 
czasu potrzebnego na kwalifikację 
alternatywnego surowca i odbu-
dowę dostaw – wskazuje Chudziak. 

Jak dodaje, działy zakupów, 
sprzedaży, technologii i finansów 
powinny pracować na wspólnych 
scenariuszach cenowych. W prak-
tyce oznacza to m.in. krótsze okresy 
ważności ofert, odpowiednie klau-
zule indeksacyjne oraz mechani-
zmy rewizji cen w przypadku gwał-

townego wzrostu kosztów energii, 
transportu lub surowców. 

Europejski przemysł chemiczny 
już wcześniej działał w trudnych wa-
runkach. Dane branżowe wskazują, 
że wykorzystanie mocy produkcyj-
nych europejskiej chemii pozosta-
wało poniżej wieloletnich średnich, 
a koszty energii były wyraźnie wyż-
sze niż w Stanach Zjednoczonych. 

Konflikt wokół cieśniny Ormuz 
dodatkowo zwiększa presję na sek-
tor, który musi jednocześnie mierzyć 
się z wysokimi kosztami, konkuren-
cją globalną i koniecznością zapew-
nienia stabilnych dostaw.ą

Konflikt wokół Cieśniny Ormuz zwiększa presję na producentów chemii budowlanej. Rosną koszty surowców, 
transportu i energii, a firmy muszą mierzyć się z większą niepewnością dostaw. – W praktyce producenci chemii 
budowlanej odczuwają konflikt w trzech obszarach: poprzez koszt surowca, koszt dostawy oraz spadek 
przewidywalności terminów i warunków – mówi Strefie Biznesu Magdalena Chudziak, Managing Director w firmie 
Krahn Chemie Polska i członek zarządu PZPFK.

Niepokojące sygnały z rynku chemii budowlanej. 
Problemem nie jest tylko cena surowców

– Producenci muszą liczyć się 
z wahaniami cen produktów 
petrochemicznych, większą 
niepewnością dostaw oraz 
utrudnionym planowaniem 
zakupów – podkreśla 
Magdalena Chudziak. 
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a  

O PZPFK 

 
Polski Związek Producentów 
Farb i Klejów (PZPFK) jest orga-
nizacją branżową zrzeszającą 
producentów farb, klejów, pian 
i silikonów, a także dostawców 
surowców w tym obszarze. 
PZPFK reprezentuje branżę 
w kraju i za granicą, aktywnie 
wspiera jej rozwój i współpra-
cuje z organami oraz instytu-
cjami państwowymi i europej-
skimi w zakresie rozwiązań legi-
slacyjnych. Związek inicjuje 
i wspiera programy oraz działa-
nia promujące odpowiedzialny 
biznes, w tym budowanie po-
staw proekologicznych, zarów-
no wśród samych producen-
tów, jak i odbiorców końco-
wych. PZPFK należy do CEPE 
(Europejska Rada Przemysłu 
Farb, Farb Drukarskich i Barwni-
ków) oraz FEICA (Stowarzysze-
nie Europejskiego Przemysłu 
Klejów i Uszczelniaczy).

a  

O Krahn Chemie Polska 

 
Krahn Chemie Polska to dostawca specjalnych surowców i produk-
tów chemicznych. Cały koncern na świecie zatrudnia około 1800 
pracowników. Grupa działa w ponad 30 krajach na całym świecie. 
Właścicielem Krahn Chemie Polska jest niemiecka spółka Krahn 
Chemie GMBH, która wchodzi w skład rodzinnego, międzynarodo-
wego koncernu Otto Krahn Group z siedzibą w Hamburgu.

eprasa.pl e9de6631fa



A  a 12 WTOREK, 4.08.2026, GŁOS DZIENNIK POMORZA

G. 17:20
Panna młoda
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Derya dowiaduje się od Cihana, 
że jej szwagierka Hancer jest w 
ciąży. Ojciec Sinem, Mahmut, 
ma dość sposobu w jaki jego 
córka jest traktowana. Posta-
nawia rozmówić się z Melihem 
jak mężczyzna z mężczyzną,  
Derya, znajaca prawdę o stanie 
Hancer, tłumaczy Cemilowi, że 
nie powinien wydawać siostry 
za mąż. Nie chce mu jednak 
zdradzić prawdziwych powo-
dów. Z kolei Melih ponownie 
pomaga Hancer, tym razem w 
ucieczce z domu brata. Mukad-
der nie chce tulić wnuka.

G. 15:05
La Promesa – pałac tajemnic

TVP 2

Jana nocuje w pokoju donii 
Pii, by chronić ją przed Grego-
riem. Kobieta panicznie boi się 
nieobliczalnegoi mężczyzny. 
Tadeo zwraca się do Cataliny 
z prośbą o pomoc. Chodzi o 
sprawę młodego dzierżawcy 
Adriana. Santos z kolei bezczel-
nie prowokuje Lopego.  
W efekcie panowie krzyżują 
pięści i tłuką się zapamiętale. 
Margarita jest zdecydowana na 
ślub z Ayalą, mimo protestów 
córki. Lorenzo chce uprościć 
produkcję dżemów..

G. 8:15
CHŁOPI

TVP 1

Adaptacja najsłynniejszej, uhonorowanej nagrodą Nobla powieści Władysława Rey-
monta, a zarazem jeden z najpopularniejszych seriali wyprodukowanych swego czasu 
przez TVP. Akcja toczy się w ciągu 12 miesięcy na przełomie XIX i XX w. Powikłane 
i często dramatyczne losy mieszkańców Lipiec nierozerwalnie wiążą się z biegiem pór 
roku. Na znakomicie zarysowanym tle społeczno-obyczajowym rozgrywa się dramat 
rodziny Borynów i uwikłanej w jej losy młodej dziewczyny, Jagny. Pierwszy odcinek 
przybliża rodzinę Borynów. Maciej Boryna – czołowa postać filmu – to blisko 60–letni 
wdowiec, który terroryzuje swoim despotycznym charakterem pozostałych domowni-
ków: syna Antka i jego żonę Hankę, córkę Józkę, małego wychowanka Witka i starszego 
sługę Kubę. Sąsiadka Dominikowa namawia Borynę, aby wyszukał sobie młodą żonę. 
Na wsi są przecież dorodne panny, które wydadzą się chętnie za najbogatszego gospoda-
rza. Nie bez znaczenia jest fakt, że Dominikowa sama ma urodziwą córkę Jagnę.

G. 14:05
Splątane losy

TVP 1

Yasemin odwiedza Mine. Nie 
jest to miłe spotkanie – dziew-
czynka jest pełna żalu do siostru 
i wprost nazywa ją kłamczuchą, 
a potem ucieka. Z kolei Halil 
odkrywa coraz więcej na temat 
przeszłości córki Münevver. 
Ustala, że pierwszy mąż Pakize, 
mężczyzna imieniem Tahsin 
Yilmaz, był przestępcą i uciekł 
z więzienia. Burak przekonuje 
ojca, by nie mówił Münevver 
na razie całej prawdy. Z kolei 
Cem, po konfrontacji, przyzna-
je się do rozpuszczenia plotek 
na temat Yasemin. Burak z tego 
powodu przeprasza Kerema za 
fałszywe oskarżenia.

G. 18:25
Akacjowa 38

TVP 1

Diego i Blanca wracają z Moise-
sem do Madrytu. Arturo prosi 
Estebana, by zabrał Silvię na 
wyprawę na Grenlandię, bo nie 
chce się z nią wiązać z powodu 
swego kalectwa. Silvia oczy-
wiście odmawia i usiłuje się 
czegoś dowiedzieć od Agustiny. 
Stara służąca nie wyjawia jej 
prawdy, ale odchodzi, by nie pa-
trzeć, jak marnuje sobie życie. 
Ursula też wraca do Madrytu 
i żąda od Blanki oddania Moise-
sa. Diego i Blanca wmawiają jej, 
że nic nie wiedzą, bo urodziła 
się martwa dziewczynka.

G. 20:15
TVN

Igor chce pomóc rozbitej narkotykami córce. Julka zwa-
la wszystko na Leona i ich rozstanie. Nowak spotyka się 
z chłopakiem i ochrzania go, a Leon milczy. Tymczasem Ju-
lia umawia się z dilerem, który ją upokarza podczas trans-
akcji. Naćpana nachodzi później Leona. Deklaruje, że zrobi 
wszystko, by do niej wrócił. Chłopak chce tylko jednego 
– żeby poszła na terapię... Weronika przynosi do pracy Lwa 
jego telefon. Kalski korzysta z okazji i proponuje wspólny 
obiad. Kiedy w restauracji zjawiają się Lew i Weronika oraz 
Greg i jego żona, Ewelina niewiele mówi. Roztocka głośno 
zauważa, że Greg nie podał żonie karty dań. On twierdzi, że 
wie czego chce żona. Weronice nie podoba się jego zacho-
wanie. Juliusz jest wciąż obrażony na syna. Wojtek musi 
wyznać ojcu, co knuje z córką profesor Agier... Krystyna 
spotyka Juliusza. Ich relacja zaczyna się ocieplać.

Na Wspólnej 

SERIALOWO
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Rogalino muzycznym sercem 
Pomorza Zachodniego

ROGALINO KOŁO ŚWIDWINA

POGODA

Summer Contrast od po-
czątku wyróżniał się na tle in-
nych festiwali. To nie tylko 
koncerty gwiazd elektroniki, 
ale także wydarzenie budo-
wane wokół idei wspólnoty, 
kreatywności i kontaktu z na-
turą. Teren festiwalu otaczają 
lasy, łąki i dolina Regi, a orga-
nizatorzy podkreślają, że rów-
nie ważne jak muzyka są at-
mosfera, instalacje arty-
styczne, warsztaty i przestrze-
nie sprzyjające odpoczynkowi. 

Tegoroczny line-up po-
nownie robi ogromne wraże-
nie. Na kilku scenach wystą-
pią przedstawiciele różnych 
nurtów muzyki elektronicznej 
– od techno, przez house i me-
lodic techno, po psytrance, 
downtempo i ambient. 
Wśród największych gwiazd 
znaleźli się m.in. Monolink, 

Infected Mushroom, Indira 
Paganotto, Chris Liebing, Oli-
ver Koletzki, Astrix, Halluci-
nogen (Simon Posford), Juno 
Reactor, Avalon, Freddy K, 
DVS1, James Ruskin, Be 
Svendsen oraz Stavroz. Tak 
różnorodny program sprawia, 
że każdy dzień festiwalu ma 
własny muzyczny charakter 
i przyciąga publiczność o róż-
nych gustach. 

Muzyka to jednak tylko 
część doświadczenia. Organi-
zatorzy przygotowali rozbu-
dowany program wydarzeń 
towarzyszących. Na uczestni-

ków czekają spektakle, perfor-
manse, mappingi, pokazy 
świetlne, instalacje arty-
styczne, projekcje wizualne 
oraz warsztaty rozwoju osobi-
stego i aktywności rucho-
wych. Festiwalowa przestrzeń 
została zaprojektowana tak, 
by zachęcać zarówno do cało-
nocnej zabawy pod sceną, jak 
i spokojnego odpoczynku 
w strefach relaksu. 

To właśnie ta atmosfera 
sprawiła, że Summer Con-
trast zyskał wiernych uczest-
ników, którzy wracają do Ro-
galina co roku. Wielu z nich 

podkreśla, że jest to bardziej 
społeczność niż klasyczny fe-
stiwal muzyczny – miejsce, 
gdzie liczy się otwartość, sza-
cunek i wspólne przeżywanie 
muzyki w wyjątkowym oto-
czeniu przyrody. 

Znaczenie wydarzenia 
wykracza również poza samą 
muzykę. Festiwal przyciąga 
do regionu tysiące gości, 
wspierając lokalną turystykę 
i promocję Pomorza Zachod-
niego jako miejsca atrakcyj-
nego nie tylko dla miłośników 
plaż i morza, ale także dużych 
wydarzeń kulturalnych.

Już dziś ten spokojny za-
kątek Pomorza Zachod-
niego ponownie zmieni 
się jednak w jedno z naj-
bardziej niezwykłych 
miejsc na festiwalowej 
mapie Europy. Rozpocz-
nie się Summer Contrast 
Festival 2026 – więto mu-
zyki elektronicznej, sztu-
ki i życia blisko natury.
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Festiwal potrwa przez najbliższy tydzień
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 W Szczecinie zaprezentuje 
swoje talenty w piątek 7 sierp-
nia w Amfiteatrze. Bywa 
określany jako Król Latino, 
ale w związku z tym, że pro-
muje swoim nazwiskiem 
kiełbasę, ten przydomek za-
mienia się w Króla Kiełbas. 
Jego produkcje już w dniu 
premiery otrzymują od od-
biorców miano prawdziwych 

hitów, a teledyski 
na YouTube gromadzą milio-
nowe odsłony. 

Król kiełbasy Skolim 
wystąpi w tym tygodniu 
w Teatrze Letnim

SZCZECIN

Konrad Skolimowski to 
obecnie jeden z najpo-
pularniejszych artystów 
w Polsce.

J Zilla

Na corocznej, letniej wysta-
wie członków Koszaliń-
skiego Oddziału Związku 
Plastyków Artystów Rzecz-
pospolitej Polskiej zostaną 
zaprezentowane obrazy ok. 

35 artystów. Tematyka prac 
będzie zróżnicowana: od pej-
zaży, kwiatów czy martwych 
natur, po abstrakcje i mary-
nistykę. Technika prac: ma-
larstwo olejne, akrylowe, 
akwarelowe, grafika, tkanina 
artystyczna, witraż, fotogra-
fia. 

Wejście na wernisaż jest 
bezpłatne. Zaproszeni są 
wszyscy mieszkańcy miasta.

35 jedynych w swoim 
rodzaju obrazów

KOSZALIN

Wernisaż odbędzie się 
dziś o godz. 16.30 
w Urzędzie Miasta.

J Zilla
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Początek wydarzenia 
o godz. 20 

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|

 

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie
zlecisz przez Internetowe Biuro 
Ogłoszeń: ibo.polskapress.pl   

ibo TWOJE DOMOWE
BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOPROMOCJA

DROBNE
AUTOREKLAMA

telemagazyn.pl

Twój wybór programów
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 117

KRZYŻÓWKA NR 118                                                                                                                                                                                                                                                                                                                    

 Poziomo:
 3)	ptak	leśny	podobny	do	droz-
	 	da,
 10)	filozof	grecki	z	Samos,	teore-
	 	tyk	szczęścia
 11)	osusza	ciało	po	kąpieli,
 12)	miasto	w	województwie	war-
	 	mińsko-mazurskim,
 13)	osoba	dająca	się	łatwo	zahip-
	 	notyzować,
 15)	ożywiony	posąg	stworzony	
	 	przez	Pigmaliona,
 17)	groźna	choroba	oczu,	glau-
	 	koma,
 18)	…	Stone,	aktorka	z	filmu	
	 	„Kopalnie	króla	Salomona”,
 20)	połączenie	magnetofonu	
	 	z	radiem,
 22)	krótki	utwór	pisany	mową	
	 	wiązaną,
 23)	honorowy	tytuł	najwyższego	
	 	rangą	biskupa	w	kraju,
 26)	polowanie	z	nagonką,
 28)	słoneczny	w	tytule	amerykań-
	 	skiego	serialu,
 29)	japońskie	drzewko	w	doniczce,
 32)	gatunek	sera	lub	kiełbasy,
 34)	Anna,	wykonawczyni	przebo-
	 	ju	„Staruszek	świat”,
 35)	śmieszność	sytuacji,	parodia,
 36)	stolica	z	Placem	Czerwonym,
 37)	zdolność	przewidywania.
 Pionowo:
 1)	posłaniec	bogów	z	Olimpu,
 2)	zasób	wiadomości,	erudycja,
 3)	pływa	ze	Świnoujścia	do	
	 	Ystad,
 4)	okręg	administracyjny	w	sta-
	 	rożytnej	Persji,
 5)	figura	w	talii	kart,
 6)	trudni	się	przenoszeniem	

	 	ciężarów,
 7)	rodzaj	haka	w	podkowie,
 8)	bicz	spleciony	z	rzemieni,
 9)	okres	ośmiu	dni,
 14)	zbyt	szybko	przemija,
 16)	Stanisław,	gospodarz	domu	
	 	z	serialu	„Alternatywy	4”,
 19)	mnóstwo	ludzi,	mrowie,
 21)	żona	cesarza	Oktawiana	
	 	Augusta,
 24)	narzut	w	cenie	towaru,

 25)	„…	czarnej”,	film	Kazimierza	
	 	Kutza,
 27)	dolna	część	twarzy,
 28)	debiut	reżyserski	Krystyny	
	 	Jandy,
 30)	wystawiana	na	teatralnej	
	 	scenie,
 31)	ryba	gotowa	do	tarła,	tarlak,
 33)	stolica	i	największe	miasto	
	 	Peru, 
34)	kryjówka	lisicy.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Działaj odważnie, lecz nie 

pomijaj szczegółów. Horo-
skop dzienny mówi, że wie-

czór sprzyja rozmowom.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Cierpliwość przyniesie 

efekty. Horoskop na dziś 
wróży dobry dzień 

na zakupy oraz relaks.  
 

Baran (21.03 - 19.04)  
Twoje pomysły zaskoczą 

otoczenie. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, 

że zyskasz sprzymierzeńców.  
 

Byk (20.04 - 20.05)  
Emocje będą silne, ale intu-
icja wskażeCi właściwy kie-

runek. Horoskop dzienny  
radzi zaufać sobie i bliskim.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  

Twoja energia przyciągnie 
ludzi. Horoskop na dziś pod-

powiada, by pokazać swoje 
mocne strony i talent.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Obowiązki zakończysz szyb-
ciej niż myślisz. Horoskop 

dzienny na wtorek mówi, że 
wieczór da chwilę spokoju.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Harmonia wróci tam, gdzie 
brakowało zgody. Horoskop 
dzienny wróży, że rozmowa 

otworzy nowe możliwości.  
 

Panna (23.08 - 22.09)  
Skupienie pomoże pokonać 
trudności. Horoskop na dziś 
radzi nie odkładać ważnych 

decyzji na później.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Twój dobry humor udzieli 

się innym. Horoskop 
dzienny na wtorek 

zapowiada miłe chwile.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja przyniesie 

sukces. Horoskop dzienny 
radzi nie bać się prosić 

o wsparcie zaufanych osób.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność będzie Twoim 

atutem. Horoskop na dziś 
sugeruje nie odrzucać  

nietypowych propozycji.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Spokojne podejście pozwoli 

uniknąć konfliktów. Horo-
skop dzienny na wtorek 

wróży udany dzień. 

HOROSKOP

ROZRYWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363
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Przed Lechem Poznań, Górnikiem 
Zabrze, Jagiellonią Białystok, Rako-
wem Częstochowa i GKS-em Kato-
wice kluczowe dwumecze w walce 
o fazę ligową. 

Lech i Górnik odpadły w II rundzie 
kwalifikacji Ligi Mistrzów ibędą kon-
tynuować europejską przygodę w Li-
dze Europy. Ich rywalami będą odpo-
wiednio KI Klaksvík (Wyspy Owcze) 
oraz Ferencváros Budapeszt (Węgry). 
Jeśli Kolejorz nie zawiedzie ponow-
nie, jak miało to miejsce z Aarhus GF, 
i wyeliminuje niżej notowanego mi-
strza Wysp Owczych, w IV rundzie eli-

minacji Ligi Europy zmierzy się ze 
zwycięzcą pary FC Thun 1898 (Szwaj-
caria) – Víkingur Reykjavík (Islandia). 

Znacznie trudniejsze zadanie 
czeka Górnika. KSG  zmierzy się te-
raz z węgierskim Ferencvárosem i bę-
dzie musiał sprawić niespodziankę. 
W przypadku porażki Zabrzanie 
spadną bowiem do IV rundy elimina-
cji Ligi Konferencji, gdzie czeka już  
najmocniejszy możliwy rywali – AS 
Monaco. Jeśli natomiast wyeliminują 
Węgrów, ponownie wybiorą się 
do Turcji, tym razem do Trabzonu. 
Lech z kolei, jeśli ponownie zawiedzie, 
w IV rundzie eliminacji Ligi Konferen-
cji zagra ze zwycięzcą pary Riga FC 
(Łotwa) – Győri ETO FC (Węgry). 

Do gry w III rundzie eliminacji Ligi 
Europy przystąpi również Jagiellonia 
Białystok, która zagra z Rangers FC 
(Szkocja). Podopieczni Adriana Sie-
mieńca nie będą faworytem, ale 
w przypadku awansu los był dla nich 

wyjątkowo łaskawy. Rywalem w de-
cydującej rundzie byłby zwycięzca 
pary Larne FC (Irlandia Północna) – 
Iberia 1999 Tbilisi (Gruzja). Jeśli na-
tomiast Duma Podlasia odpadnie, za-
gra w play-off Ligi Konferencji z wy-
granym pary FK Jablonec (Czechy) – 
RFS Ryga (Łotwa). 

Raków Częstochowa w kolejnej 
rundzie eliminacji Ligi Konferencji 
zmierzy się ze szwedzkim Ham-
marby.   W przypadku następnego 
awansu zagrają ze zwycięzcą pary Žal-
giris Wilno (Litwa) – HNK Hajduk 
Split (Chorwacja). 

Najtrudniejszą drogę ma GKS 
Katowice. Zespół Rafała Góraka nie 
był rozstawiony i w przypadku wy-
eliminowania Hapoelu Tel Awiw 
zagra z włoską Atalantą Bergamo. 
Skala trudności byłaby ogromna, ale 
jednocześnie to szansa na wyjąt-
kowe piłkarskie święto dla kibiców  
na Arenie Katowice.

Polscy siatkarze powtórzyli 
sukces z ubiegłego roku 
i znów wygrali Ligę Narodów. 
Całe rozgrywki zakończyli  
ze świetnym wynikiem:  
trzynaście zwycięstw i tylko 
dwie porażki. 
Za nami kolejny sezon w Lidze 

Narodów, w którym budujemy na-
szą reprezentację. Rozgrywki zaczy-
naliśmy zawodnikami mniej do-
świadczonymi, żeby ich ogrywać 
i żeby łapali takiej reprezentacyjnej 
ogłady. Potem graliśmy już siatka-
rzami pierwszoplanowymi, a na ko-
niec wprowadziliśmy do gry naszą 
armię zaciężną. Cieszymy się, bo to 
wszystko zdało egzamin. Cały sys-
tem i to, co robi trener Nikola Grbić, 
to, w jaki sposób układa całą struk-
turę, sprawdza się. 

Sukces tym cenniejszy, że Po-
lacy skutecznie bronili złota 
wywalczonego przed ro-
kiem, także w chińskim 
Ningbo. 
Bardzo się z tego cieszymy, ale 

też wiemy, że Liga Narodów jest 
również taką imprezą trochę komer-
cyjną. Dla nas najważniejsze w tym 
sezonie będą mistrzostwa Europy, 
na których też można sobie zapew-
nić bezpośrednią kwalifikację 
na najbliższe igrzyska olimpijskie 

w Los Angeles. Myślimy także coraz 
bardziej o przyszłorocznych mi-
strzostwach świata, które odbędą 
się w naszym kraju. Liga Narodów 
jest bardzo ważna, ale dla mnie - jak 
i dla trenera Grbicia – to jest trochę 
taki poligon doświadczalny, na któ-
rym możemy sprawdzać wyróżnia-
jących się zawodników. Mamy tak 
szeroką kadrę, że na ten komfort 
możemy sobie pozwolić. 

Wyróżniłby Pan kogoś 
za szczególnie dobrą postawę 
w całych rozgrywkach? 
Chciałbym wyróżnić całą drużynę. 

Nigdy nie wygrywa jak i nie prze-
grywa jeden zawodnik, ale cała czter-

nastka. My sprawdziliśmy blisko trzy-
dziestu siatkarzy w całym sezonie Ligi 
Narodów. Każdy miał możliwość po-
kazania się, aby móc choć trochę po-
być z kadrą. 

Jeśli chodzi o jakość gry, 
można mówić o kolejnym 
kroku naszej reprezentacji? 
Trudno jest mówić o jakimś wiel-

kim postępie, natomiast cieszymy się, 
że mamy w kadrze coraz więcej ogra-
nych zawodników. Przykład cho-
ciażby Bartka Bołądzia, który w po-
przednim sezonie miał problem, by 
się odnaleźć w reprezentacji, miał 
także kłopoty w sezonie ligowym, a te-
raz w kadrze wystrzelił z bardzo wy-

soką formą. Stał się pewniakiem, je-
śli chodzi o nasz atak. W trudnych mo-
mentach nie drży mu ręka, potrafi nie-
konwencjonalnie zaatakować, widzi 
okazje, gdy trzeba kiwnąć, i wie, kiedy 
spasować. Zrobił na pewno najwięk-
szy postęp, ale też dlatego, że trudno 
jest mówić o takich zawodnikach, jak 
Wilfredo Leon czy Marcin Komenda, 
że zrobili wielki postęp, bo to są siat-
karze, którzy na topie są od bardzo 
dawna. 

Są jeszcze jakieś rezerwy 
w drużynie Grbicia? 
Na pewno. Mamy zawodników, 

którzy mogą zagrać jeszcze lepiej. 
Dla mnie i trenera to jest też taki spo-

kój, że zawsze można głębiej spoj-
rzeć i sięgnąć po graczy, którzy 
wniosą do zespołu coś nowego  
i fajnie uzupełnią drużynę. 

Przed naszą reprezentacją ty-
dzień przerwy, po czym roz-
poczną się przygotowania 
do najważniejszej imprezy 
sezonu, czyli wrześniowych 
mistrzostw Europy, w któ-
rych Polacy również będą 
bronić tytułu. Cel na tę im-
prezę to złoty medal? 
Oczywiście! Tak jak wspomnia-

łem, Euro będzie jednocześnie kwa-
lifikacją olimpijską i chcielibyśmy 
mieć taki spokój, przygotowując się 
do igrzysk już pewni występu na tej 
najważniejszej sportowej imprezie 
czterolecia. Każdy trener marzy  
o takim scenariuszu, aby mieć 
tyle czasu na przygotowanie się 
do igrzysk. Wiemy jednak dosko-
nale, że czeka nas trudne zadanie. 
Siatkówka w Europie mocno się roz-
winęła, co pokazują chociażby Buł-
garzy. Odbudowuje się także Serbia. 
W Lidze Narodów szerokim i mło-
dym składem grała Francja i to też 
może zaprocentować, no i są Włosi, 
nasi chyba najgroźniejsi rywale. Nie 
zapominajmy jedn  ak także o Słowe-
nii, Czechach czy Niemcach, którzy 
będą chcieli się pokazać i na pewno 
mistrzostw Europy nie odpuszczą. 
ą

Polscy siatkarze trzeci raz w historii wygrali Ligę Narodów. Rozmawiamy z Sebastianem Świderskim, prezesem PZPS, 
wicemistrzem świata z 2006 roku.Poprosiliśmy go o podsumowanie rozgrywek

Polacy ze złotem Ligi Narodów. Po raz trzeci

Reprezentanci Polski świętują podczas ceremonii wręczenia nagród po finałowym meczu z USA
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Poznaliśmy rywali w IV rundzie eliminacji europejskich pucharów

SIATKÓWKA

PIŁKA NOŻNA

Zbigniew Czyż

Polskie kluby poznały poten-
cjalnych rywali w decydują-
cych rundach eliminacji euro-
pejskich pucharów. Jednych 
los potraktował łaskawie, in-
nych wyjątkowo surowo. 

Jakub Jabłoński

Rywalizacja z Fenerbahce pokazała, jak bardzo zabrzańscy kibice 
stęsknili się za wielkim pucharowym futbolem. Kto będzie następny?
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